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Nauczyciele po stronie. '
Przedstawiciele 150.000 nauczycieli ' 

i wychowawców obradują w Warszawie
WARSZAWA (PAP). Potężną manifestacją niezłomnej 

woli walki o pokój i o Plan 6.letni przedstawicieli ponad 150 
tysięcznej rzeszy nauczycieli i wychowawców młodego pokole­
nia stal się III Krajowy Zjazd Związku Nauczycielstwa Pol­
skiego. W zjeździe, który w dniu 18 bm. rozpaczą! w stolicy 
trzydniowe obrady, bierze udział 618 delegatów z całego kraju.

Zjazd zaszczyci! swoją obecno­
ścią witany entuzjastycznie dłu­
go niemilknącymi okrzykami — 
„Niech żyje” — PrezyrNnt RP 
Bolesław Bierut. Na obrady przy 
bylj również serdecznie witani 
członkowie Rządu z premierem 
Józefem Cyrankiewiczem na cze 
le, członkowie Biura Polityczne­
go KC PZPR, przewodniczący 
CRZZ W. K Osiewicz, przedstawi 
ciele organizacji społecznych i 
młodzieżowych.

Gdy przewodniczący Z NP po­
seł Pokora otwiera obrady i ser­
decznie wita przybyłych gości, na 
sali zrywa się manifestacja na 
cześć Polski Ludowej, na C2eść 
Polskiej "Zjednoczonej Partii Ro 
botniczej — przewodniczki naro­
du polskiego.

Delegaci stojąc, długo skandu­
ją „Bierut — pokój”. p0Seł Poko­
ra krótko charakteryzuje następ 
nie zmagania twórczych sił po­
koju i postępu ze zbrodniczymi 
siłami wojny i wsteeznictwa. „Ro 
sną i potężnieją siły obozu po­
koju — podkreśla mówca — pod 
ofiarnym przewodnictwem Zwiąż 
ku Radzieckiego i wodza mas pra 
cujących całego świata —- Józefa 
Stalina”.

Słowa te delegacji przyjmują 
pełną‘zapału owacją na cześć cho 
rążego obozu pokoju j postępu. 
Zgromadzeni, stojąc, c&miuują: -— 
„Stalin — pokój”.

W dalszym ciągu przemówie­
nia poseł Pokora wskazuje na 
tragiczną sytuację szkolnict­
wa w krajach kapitalistycz­
nych. We Włoszech ponad 100 
tysięcy nauczycieli jest bez pra 
cy, a blisko 1.700.000 dzieci po 
za szkołą. W USA ponad 6 mi 
lionów dzieci nie jest obję­
tych nauczaniem, a w Belgii 
tysiące nauczycieli czeka już 
po kilka lat na posadę. Jakże

szkoły i warunki pracy nauczy 
cielą w naszej Ludowej Oj­
czyźnie —- stwierdza mówca.

Poseł Pokora podkreśla z na 
ciskiem, że na czoło zadań sto 
jących przed całym narodem 
polskim i nauczycielstwem wy 
suwa się realizacja uchwał VI 
plenum KC PZPR — mobili 
zaeji wszystkich sił we fron­
cie walki o pokój i o Plan 6 
letni, wyrażając jednocześ­
nie przekonanie, że obrady zja 
zdu nakreślą nauczycielom 
i wychowawcom młodego po­
kolenia jasne drogi realizacji 
tych zaszczytnych zadań.

Wzniesione przez pos. Pokorę 
okrzyki na cześć Polski Ludowej 
i jej Prezydenta, na cześć świa­
towego obozu pokoju i wodza 
mas pracujących całego świata —
Józefa Stalina, zamiieniają się w 
potężną owację. Delegaci śpiewa 
ją „Międzynarodówkę”.

Po wyborze prezydium zjazdu 
przewodniczący posef Pokora pro 
si Prezydenta RP, Bolesława Bie­
ruta o zabranie głosu. Delegaci 
gotują wstępującemu na trybu­
nę Prezydentowi RP entuzjasty­
czną owację.

Przemówienie Prezydenta RPltywnie 
wywarło ogromne wrażenie wśród!kraju.

wszystkich zgromadzonych. Dłu 
go nie milkły okrzyki na cześć 
pierwszego obywatela Polski.

Następnie odczytana zostaje de 
peszą do zjazdu od nauczycielst­
wa Związku Radzieckiego, z bra­
terskimi pozdrowieniami i serde­
cznymi życzeniami sukcesów w 
dziele wychowania nowego poko­
lenia na bojowników o pokój i 
przyjaźń między narodami.

Referat polityczny pt.: „Zwią­
zek Nauczycielstwa Polskiego w 
walce o postępowe oblicze nau­
czycielstwa polskiego” wygłosi! 
sekretarz ZG ZNP pos. Eustachy 
Kuroczko.

Mówca podkreśla na wstepie 
że aby 150.0G0 rzesza człon­
ków ZNP mogła wziąć najak­
tywniejszy współudział w re­
alizacji wielkiego i trudnego 
zadania pełnej przebudowy 
świadomości mas, trzeba uwol 
nić się od oportunistycznych j 
sekciarskich nawarstwień.

Poseł Kuroczko przypomina 
tu, że w okresie formowania 
się inteligenckiego ruchu za­
wodowego w Polsce, ówcześni 
przywódcy tego ruchu nie o- 
parli się na marksistowskiej 
ideologii ruchu robotniczego, 
skutkiem czego zaciążyły na 
nich wyraźnie nacjonalistycz­
ne i oportunistyczne tenden­
cje.

W okresie sanacji nadal w zwią 
zku przeważały wpływy ludzi! 
którzy pracowali w BBWR i ak- 

pomagali w faszyzacji

Niezwaiczone oportunistyczne 
obciążenia przeszły do okresu o- 
kupacji, kiedy po masowym wy- 

, niszczeniu przez hitlerowskiego 
okupanta w większości postępo­
wego nauczycielstwa widać wy­
raźnie polityczne cofnięcie się or­
ganizacji.

Mówca stwierdza, że również 
pierwszy powojenny krajowy 
zjazd związku — zjazd bytomski 
— nie był wyrazem nastroju sze 
rokich mas nauczycielskich, któ­
re od pierwszych chwil wyzwolę 
nda stanęły na apel Rządu do o- 
fiarnej pracy nad odbudową szko 
ły polskiej.

Związkowcy polscy 
gorąco pozdrawiają
walczący lud Hiszpanii

WARSZAWA (PAP). Sekre­
tariat CRZZ podjął na posiedze­
niu w dniu 17 bm. następującą 
uchwalę:

„W imieniu wielu milionów 
polskich związkowców Cen­
tralna Rada Związków7 Zawo­
dowych śle płomienne, prole­
tariackie pozdrowienia wal­
czącemu ludowi Hiszpanii.

Polskie masy pracujące, któ 
re łączy z walczącą przeciw 
faszyzmowi klasą robotniczą 
Hiszpanii wspólnie przelana 
krew „za waszą i naszą wol­
ność”, głęboko przeżywają i 
z podziwem śledzą walkę bo­
haterskich robotników Barce­
lony przeciwko frankistow- 

skiemu reżimowi głodu, terro 
ru i obozów koncentracyj­
nych.

Malbork uczcił 6 rocznicę 
wyzwolenia

MALBORK (PAP). 17 bm. mie 
szkańcy Malborka obchodzili uro 
czyście 6 rocznicę wyzwolenia 
tego miasta przez Armię Radziec 
ką. W tym uroczystym dniu Mai 
bork przybrał odświętny wygląd. 
Delegacje organizacji masowych, 
szko) i społeczeństwa złożyły 
wieńce pod pomnikiem bohater­
skich żołnierzy Armii Radzieckiej 
poległych w walkach o wyzwole­
nie Malborka i Żuław.

Na uroczystym posiedzeniu Po 
wiatowej i Miejskiej Rady Naro. 
dowej w Malborku, przewodni­
czący PRN — K. Sandowski — 
przedstawił osiągnięcia w odbu-

Delegat radziecki Uromyko
demaskuje zhrotfn czą politykę Angüosasöw

PARYŻ (PAP). Pod przewodnictwem delegata USA — Jes 
supa odbyło się w sobotę 12 posiedzenie zastępców mil 
nistrow spraw zagranicznych czterech mocarstw, którzy ma­
ją opracować porządek dzienny obrad Rady Ministrów Spraw 
Zagranicznych.

żując propozycję trzech mocarstw
i . - . ------- na poprzednim posiedzeniu wy-
krańcowo różna jest pozycja kazał, że jest ona niezadąwala-

anaM~ 13ąca 1 uniemożliwia rozwiązanie 
°bu^ Ważnych i aktualnych zagad 
nień, których umieszczenia, na po

Trzefia skończyć
i wyzyskiem ludów ko'oniakiyek
NOWY JORK (PAP). W Ra- Przedstawiciel Stanów Zjed- 

dzie Gospodarczo - Społecznej noczonych wygłosił złośliwe o- 
ONZ, obradującej w Santiago de; szczercze przemówienie, skiero- 
Chile, toczy się w dalszym dą- j wane przeciw ZSRR i krajom de
gu dyskusja nad sprawą pracy 
przymusowej.

PRZEWIDYWANY 
PRZEBIEG P O G O I) V 
do godziny 22 dnia 19. 3. 1951 r.pocjimurno^ mjej

scami deszcz. — 
Chmurno z prze­
lotnymi, opada­
mi. Temperatura 
od 4 do 12 stop­
ni. Widzialność 
umiarkowana. — 
Wiatry umiarko­
wane chwilami 
dość silne od 3 
do 6 stopni w ska 
li B., południo­
we, zbaczające 
ku zachodowi. — 
Stan morza 3 do 
4, Zatoki Gdań­
skiej 2 do 3.
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SYTUACJA BA­
ROMETR YCZN A: 
Rozległy niż o- 
gamiający Atlan 
tyk, Europę Za­
chodnią i Środ-

mokracji ludowej.
Z kolei zabrał glos przed­

stawiciel ŚFZZ który mówił
0 pracy przymusowej w ko­
loniach brytyjskich, belgij­
skich i w innych krajach, jak 
również w krajach Ameryki 
Łacińskiej. Praca przymuso­
wa jest szczególnie szeroko 
stosowana w koloniach bry­
tyjskich, a zwłaszcza w Po­
łudniowej Rodezji w Tanga­
nice i Nigerii. W razie sprze 
ciwu władze kolonialne bez 
żadnych podstaw aresztują i 
wysyłają mieszkańców Kenii 
na ciężkie roboty. Miejsco­
wa ludność pracu jąc na plan­
tacjach nie otrzymuje nicze­
go poza głodowym pożywie­
niem. Podobna sytuacja pa­
nnie w Innych koloniach bry 
tyjskich.

W koloniach francuskich, a 
zwłaszcza w Kamerunie, zda 
rzaja się często wypadki, że 
władze kolonialne zakuwają 
ludzi w kajdany i siłą kierują 
ich _ na ciężkie roboty do ko­
palń J na plantacje. Kobiety
1 dzieci zmusza się torturami 
do pracy w dzień i w nocy.

kową powoli wy . Przedstawiciel ŚFZZ opowie- 
npłrnn cio i m-ze dziaI następnie o pracy przymu 

sowej w krajach Ameryki ła­
cińskiej. gdzie w zakładach prze 
myślowych i na plantacjach, na 
leżących do monopoli Stanów 
Zjednoczonych, rozpowszechnio­
ny jest system niewolnictwa za 
długi. Niewielka grupa obszar­
ników bezlitośnie eksploatuje 
robotników rolnych-

pełnia się i prze 
suwa na wschód. 
Niż nad Atlanty-

_ ___  ...__ ,__ kiem Północnym
z ośrodkiem na zachód od Norwe 
gii pogłębia się i przesuwa się 
na wschód. Obszar wysokiego ci­
śnienia nad południową i wscho­
dnią Europą słabnie. Wyż nad 
Grenlandią utrzymuje się.

rządku dziennym domaga się de 
legacja radziecka.

Delegat Francji, Parodi, goło 
słownie utrzymywał, jakoby na i 
podstawie proponowanego przez 
trzy mocarstwa porządku dzien­
nego Rada Ministrów mogła prze 
prowadzić pomyślną dyskusję ~~ 
podczas gdy na podstawie ra­
dzieckiego projektu porządku 
dziennego dyskusja ta służyłaby 
rzekomo tylko „celom propagan­
dy”.

Przedstawiciel Anglii, Davies, 
obłudnie oświadczył, że porzą­
dek dznenny winien być ustalo­
ny w wyniku uzgodnienia stano­
wiska wszystkich uczestników 
konferencji, a nie wysuwania ja 
kichś warunków przez jedną stro 
nę. Niemniej jednak Davies do­
magał się stanowczo przyjęcia 
propozycji trzech mocarstw, jak­
kolwiek nie uwzględniają one sta 
nowiska delegacji radzieckiej. — 
Davies cynicznie oświadczył, że 
propozycja radziecka utrudniłaby 
trzem mocarstwom remilitaryza. 
cję Niemiec zachodnich. Stwier­
dził on, że żaden porządek dzien­
ny nie może zmienić polityki 
Wielkiej Brytanii w tej kwestii. 

Odpowiadając przedstawicie­
lom trzech mocarstw Gromy­
ko oświadczył, że propozycja 
Ich ma w istocie rzeczy nie 
dopuścić do rozpatrzenia na se 
sji Rady Ministrów sprawy 
wykonania przez cztery mocar 
stwa porozumienia poczdam­
skiego o demilitaryzacji Nie­
miec oraz sprawy redukcji sił 
zbrojnych czterech mocarstw, 
Jest to dowodem —■ stwierdził 
Gromyko — iż mocarstwa za­
chodnie zmierzają do jakichś 
Innych celów i mają jakieś in 
ne plany.

Gromyko wskazał następnie na 
brak konsekwencji i na sprzecznoś 
ci w wywodach delg. francuskie 
go Parodiego. Dotychczas Parodi 
utrzymywał, że propozycje ra­
dzieckie sformułowane są w taki 
sposób, iż przesądzają decyzję Ra 
dy Ministrów,

Obecnie zaś Parodi posługuje 
się w ssanym z palca argumen­
tem. że - rzyjęcie radzieckiego

projektu porządku dziennego na 
rzuci rzekomo Radzie Ministrów 
dyskusję o „charakterze propa­
gandowym”, uniemożliwiając jej 
rzeczowe rozpatrzenie proble­
mów.

Gromyko przypomina, że ba­
jeczki o „propagandowym cha 
rakterze” propozycji radziec­
kich są ulubionym chwytem 
przedstawicieli mocarstw7 za­
chodnich, gdy nie chcą oni do 
puścić do przyjęcia tych pro­
pozycji, mających zawsze na 
celu zapewnienie pokoju. —« 
Chwyt ten był niejednokrot­
nie stosowany w ONZ, jednak 
że sprawa demilitaryzacji Nie 
mieć jest zbyt poważna, by 
traktować ją jako „propagan­
dę”. Rozwiązanie tego zagad- , 
nicnia ma doniosłe znaczenie p 
dla utrzymania pokoju

dowie i rozwoju miasta, które od 
grywa na Wybrzeżu coraz poważ 
niejszą rolę.

W godzinach wieczornych w sa 
li Domu Kultury Robotniczej w 
Malborku odbyła się uroczysta a- 
kademia.

Bohaterska postawa prole­
tariatu Katalonii .jest wymów 
nym dowodem, że naród hu 
szpański, naród sławnych ob­
rońców Madrytu nie ugiął się 
pod krwawymi rządami fa­
szyzmu. że walczy o wolność 
i pokój.

Powszechny strajk ludu Bar 
celony jest jednocześnie wy­
mownym ostrzeżeniem dla 
przywódców paktu atlantyc­
kiego — imperialistów amery 
kańskich, chełpiących się, że 
Hiszpania jest ich najwier­
niejszym _ sojusznikiem.

Prawdziwa Hiszpania — to 
nie frankistowskie zbiry, ale 
Hiszpania La Pasionarii, Hisz 
pania walczących mas Barce­
lony.

Polskie masy pracujące głę 
boko wierzą w ostateczne zwy­
cięstwo bohaterskiego ludu 
Hiszpanii i zapewniają go, że 
wraz z całym obozem postę­
pu, któremu przewodzi po­
tężny bastion pokoju i spra­
wiedliwości społecznej 
Związek Radziecki, stać bę­
dzie wiernie po stronie boha­
terskiego ludu Hiszpanii.

Niech żyją bohaterscy ro­
botnicy Barcelony!

Niech żyje międzynarodowa 
solidarność mas pracujących 
w walce przeciw faszyzmowi 
— o wolność i pokój!

WOJ. GDAŃSKIE PRZED WIOSENNYMI SIEWAMI
mmmmi mni in Mim aw«mnoBMiHnaaMiniHKiwiMi

Powiat Lębork
Spółdzielnia produkcyjna w Choczewie zobowiązała się 

przeprowadzić u siebie akcję wiosenno - siewną w przecią­
gu 8 dni.

Spółdzielnia ma j’uż przygotowany plan zasiewów. POM 
w Wicku zobowiązał się dostarczyć spółdzielni maszyn i trak 
torów, niezbędnych w akcji wiosennej. Choczewo posiada 
do siewni zboże własne oraz narzędzia rolnicze i naw/ozy 
już przygotowane.

Powiat Malbork
Spółdzielnia produkcyjna w Gnojewie wezwała do współ 

zawodnictwa w akcji wiosenno - siewnej spółdzielnię pro­
dukcyjną w Lichnowach oraz zobowiązała się wykonać sie­
wy w 10 dni. Traktorów i pługów dostarczy spółdzielni pro­
dukcyjnej w Gnojewie POM — Nowy Staw.

A oto słowa członka spółdzielni, traktorzysty ob. Hen­
ryka Osipiaka:

— Do akcji wiosenno - siewnej jesteśmy już zupełnie 
przygotowani. Rozumiemy wagę i znaczenie sprawnego 

przeprowadzenia siewów wiosennych i dlatego też postara­
my się ukończyć je przed wyznaczonym nam terminem.

Powiat Tczew
Młodzież państwowego liceum mechanicznego w Tcze­

wie zgłosiła miejscowemu TOR owi swą gotowość pomocy, 
celem przyśpieszenia remontu maszyn, a w szczególności 
traktorów, potrzebnych do akcji wiosenno - siewnej.

Aby przedterminowo wykonać plan napraw i remon­
tów, uczniowie zobowiązali się pracować 2 godziny dziennie 
dłużej, aniżeli trwają zajęcia w szkole, tj. 8 godzin.

Młodzież polska skorzysta
z doświadczeń młodzieży radzieckie]

Vl!i plenarne posiedzenie Zarządu Głównego ZMP
WARSZAWA (PAP). W dniach 

17 i 18 bm. odbyło się w Warsza 
wie VIII plenarne posiedzenie Za 
rządu Głównego Związku Mło­
dzieży Polskiej. W obradach u- 
dział wzięli: sekretarz Komitetu 
Centralnego PZPR — Edward 
Ochab, członek Biura Organiza­
cyjnego KC PZPR — Dworakow­
ski, sekretarz NKW ZSL Juszkie 
wicz oraz wiceminister Oświaty 
— Dembińska.

W czasie obrad przewodniczą­
cy ZG ZMP Władysław MatWin 
wygłosił referat o zadaniach Zw. 
Młodzieży Polskiej w narodowym 
froncie walki o pokój j Plan 6- 
letni,

W dyskusji nad referatem, ob­
szerne przemówienie wygosiił se­
kretarz KC PZPR, E, Ochab.

W jednomyślnie przyjętej u- 
chwale plenum Zarządu Głów 
nego ZMP postanowiło przyjąć 
tezy, zawarte w referacie prze 
wodniczącego ZG ZMP Mat. 
wina jako wytyczne działania 
ZMP j zobowiązało wszystkie 
organizacje ZMP do walki o 
ich realizację. Uchwala poleca 
prezydium Zarządu Główne­
go ZMP opracować szczegó. 
Iowę wnioski organizacyjne,

które ułatwią instancjom tere 
nowym wykonanie stojących 
przed nimi zadań.

Plenum wysłuchało następnie 
sprawozdania sekretarza ZG ZMP 
Wiesława Ociepki, który- przewo­
dniczył delegacji młodzieży robot 
niczej i aktywu ZMP w czasie jej 
jednomiesięcznego pobytu w 
Związku Radzieckim. Wrażenia­
mi i doświadczeniami z pobytu 
w ZSRR podzielili się z uczestni­
kami obrad również inni człon­
kowie delegacji, podkreślając 
wspaniałe osiągnięcia ZSRR i je 
go młodzieży we wszystkich dzie 
dżinach życia.

W specjalnej uchwale plenum 
ZG ZMP wyraziło gorące podzię­
kowanie Komitetowi Centralne­
mu Komsomółu i Antyfaszystow­
skiemu Komitetowi Młodzieży Ra 
dzieckiej oraz całej młodzieży 
bratnich narodów Związku Ra­
dzieckiego za zaproszenie i ser­
deczne przyjęcie delegacji mło­
dzieży polskiej.

Uchwała zaleca zapoznać sze­
rokie masy młodzieży polskiej 
z doświadczeniami pracy Kom 
somołu I młodzieży radziec. 
kiej oraz wspaniałymi osiąg, 
nięciam! ludzi radzieckich w 
budownictwie komunizmu

Podkreślając, że coraz lep. 
sze i pełniejsze wykorzystanie 
wspaniałego dorobku Komso- 
mołu w pracy ZMP jest nie­
odzownym warunkiem stałego 
podnoszenia poziomu pracy 
organizacyjnej, wzmocnienia 
ideologicznego i wychowaw­
czego wpływu ZMP r,a całą 
młodzież polską —- uchwała 
zobowiązuje prezydium ZG 
ZMP do opracowania wnio­
sków organizacyjnych, które 
pozwolą w pełni wykorzystać 
bogate doświadczenia, zdobyte 
w czasie pobytu delegacji m'o 
dzieży polskiej w ZSRR.

„W obliczu wielkich zadań, 
stojących przed młodzieżą poi 
ską w narodowym froncie wal 
ki o pokój i Plan 6-letni — 
stwierdza w zakończeniu u- 
chwaia — Plenum zobowiązu­
je Prezydium ZG i wszystkie 
organizacje ZMP do właściwe 
go wykorzystania i stosowa­
nia doświadczeń Fomsomołu 
i młodzieży radzieckiej w pra 
cy organizacyjnej, co pozwoli 
Związkowi szybciej i pełniej 
spełnić rolę pomocnłka Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro 
botniczej”.
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o drogocenną naftą irańska
... . ..... . _______ _

p© pamiętnym zamachu na szacha, Mohammeda Rezę, co 
fas częściej słychać strzały w stolicy Iranu. Latem ub. rok«^ za­
mordowany został b. premier i ówczesny minister dwormHadzij 
o którym mówiono, że zdradził interesy wszechwładnej Aiuu 
Anglo - Iranian Oil Co — i przeszedł na stronę nafciarzy ame­
rykańskich. Teraz z kolei padł od kuli zamachowca jeszcze goręt­
szy zwolennik ścisłej współpracy z Waszyngtonem, gen. Ali Kaz- 
mara, który od 26 czerwca ub. roku piastował urząd prem era , 
systematycznie gwałcąc konstytucję, zaprowadzał w Iranie 
rządy silnej ręki. Jako b. szef sztabu dobrał sobie dla ułatwienia 
„pracy” kilku pomocników spośród generalskiej kliki, m. ta. * 
nego prohitlerowca, gen. Zahedina, który w roku 194o skazany 
%ostał na 10 lat twierdzy.

Przedstawiciel szacha Rezy, obec5. II. br. amerykański tygodnik 
„Time” pisał, iż USA pragną w 
Iranie „silnego centralnego rzą­
du” — w przeciwieństwie do An­
glików, nadal stosujących prze­
starzałą już zasadę Rzymu; „di­
vide et impera”. Być może,, ta 
znamienna uwaga między wier­
szami „Time” stanowi właśnie 
klucz do rozwiązania zagadki o- 
statnich wypadków w Iranie.

wy irańsko - brytyjskiej i 
sprawa upaństwowienia prze­
mysłu naftowego stanowi głó 
wny temat rozmów na baza­
rze, w meczetach, „czajhana- 
nach” (herbaciarniach), w re­
dakcjach opozycyjnych gazet 
i kuluarach Medżlisu.

Dwüe „nrttfiv“
USA rzeczywiście wykazują w 
stosunkach międzynarodowych 
maniackie wprost skłonności 
do używania metod siły j ter­
roru, które w swoim czasie ce 
chowały politykę hitlerowską. 
W tym celu np. posługu ją się lo 
kalnymi dyktatorami, jak np. 
w państwach Południowej A- 
meryki. Natomiast ulubioną 
metodą Wielkiej Brytanii — 
i stąd nazwa „perfidny Al­
bion” — są zakulisowe intry­
gi, korupcja, a w Iranie do­
chodzi do tego jeszcze — o- 
pium.

Nie ulega wątpliwości, że kan 
dydat na dyktatora, gen. Razma- 
ra — który jeszcze, jako szef szta 
bu Szach - in - szacha ściśle 
współpracował z amerykańską mi 
sją wojskową w Teheranie, a na 
stępnie jako premier nie stawiał 
kroku bez porozumienia się z am 
basadorem USA, O’Gradym — 
był tym „mocnym” człowiekiem, 
jakiego Waszyngton potrzebował 
dla zneutralizowania wpływów 
brytyjskich i zawładnięcia irań­
ską naftą.

Dziwnym zbiegiem okoliczności
Razmara padł od kuli w momen­
cie, gdy Amerykanie uzyskali u- 
pragnioną przewagę nad swymi 
brytyjskimi rywalami.

nie przewodniczący parlamentu, 
minister Taghi - Zade, który pod 
pisał wówczas umowę, oświad­
czył kilka miesięcy temu posłom 
w Medżlisie, iż uczynił to _ pod 
presją, w obawie o swe życie.

Bez względu na to, w jakich 
warunkach Anglicy uzyskali naf­
tę, płynie ona od 50 lat do idh 
zbiorników, przynosząc kolosal­
ne zyski akcjonariuszom, spo­
śród których głównym jest Bry­
tyjska Flota, w formie dywidend, 
a rządowi brytyjskiemu w formie 
podatków. Umowa bowiem prze­
widuje, że AIOC płaci podatki 
nie w Iranie, lecz w Wielkiej 
Brytanii. W roku 1945 produkcja 
naftowa Anglo - Iranian Oil Co 
wyniosła 17 milionów, w roku 
1950 — 29 milionów ton.

Naród irański mimo, że nomi­
nalnie jest właścicielem tego 
cennego surowca, nie czerpie 
z tytułu swej własności żadnej 
korzyści i kraj zdany jest na 
pastwę głodu i nędzy. Dowo­
dem czego — 100 tysięcy bez­
robotnych w Teheranie, mie­
ście liczącym ©k. 600 tys. mie­
szkańców. Toteż opinia publi­
czna od dłuższego czasu do­
maga się unieważnienia urno-

najlepszym 
oddziałem Państw, 
żeglugi śródlądowej

BYDGOSZCZ (PAP). Załoga 
Bydgoskiej Ekspozytury Państ­
wowej Żeglugi Śródlądowej zdo­
była proporzec przechodni za 
najlepsze wyniki w akcji prze­
wozów jesiennych w 1950 r.

Mimo trudnych warunków że. 
glugowych i niskiego stanu wo­
dy plan roczny został wykona­
ny w 178#/o, a plan przewozów 
jesiennych przekroczony © 1,5 
mil. tono-kilometrów.

Rozwój współzawodnictwa» 
zwiększenie dyscypliny pracy 
oraz systematyczne omawianie 
na naradach produkcyjnych pla 

, nu eksploatacyjnego umożliwiły 
nowione przez szacha Rezę z wa- jj ponadto znaczne zmniejszenie 
żnością do roku 1993, tj. prakty-j przestojów i zaoszczędzenie du- 
cznie na czas nieograniczony. — zej ilości paliwa,

Sprzeczne z Kartą N. Z.
Masowe demonstracje w mia­

stach d ośrodkach przemysło­
wych zmusiły rząd teherański do 
„przeanalizowania” umowy i — 
dzięki bardzo aktywnej pomocy... 
amerykańskich „ekspertów” w 
prawie międzynarodowym, któ­
rzy specjalnie w tym celu zosta­
li przysłani z Waszyngtonu — wy 
kryto, iż przez szereg lat T-wo 
Anglo-Iranian Oil Co oszukiwa­
ło rząd irański, prowadząc fał­
szywą buchalterię. Stwierdzono 
m. in. że w okresie 1933 — 1947 
T-wo wpłaciło 72.240.743 funtów 
szterlingów do skarbu brytyjskie 
go tytułem podatku, natomiast 
rząd Brański otrzymał zaledwie 
60 milionów funtów szterlingów, 
tzn. o wiele mniej, niż mu s,ię 
należało w myśl umowy.

Zdemaskowani nafciarze angiel 
scy zobowiązali się na podstawie 
podatkowego protokółu, tzw. urno 
wy Golchayan - Gass (lipiec 49), 
zwiększyć procentowy udział Ira 
nu w zyskach AIOC i z tego ty­
tułu doplactić jeszcze 43 miliony 
funtów za okres od stycznia 47 
do stycznia br., przyznając tym 
samym, iż dotychczasowa umowa 
była dla Iranu krzywdząca. Jed­
nak ani układ z roku 1933, ani 
też dodatkowy protokół nie uzy­
skały ratyfikacji Medżlisu, mimo 
oficjalnych pogróżek rządu bry­
tyjskiego, a nawet prób szanta­
żu terytorialnego w związku z 
roszczeniami arabskich szeików 
do perskiej prowincji Khuzista- 
nu.

Koncesje naftowe Anglo-Ira 
nian Co są sprzeczne z Kartą 
Narodów Zjednoczonych, któ. 
ra stwierdza, iż każdy kraj 
sam dysponuje swoimi zaso­
bami naturalnymi. Nie ulega 
wątpliwości, że dopóki AIOC 
będzie istnieć i działać — nie­
podległość Iranu pozostanie 
zwykłą fikcją.

Tymczasem, jako zadatek przy 
szłej współpracy i pomocy, do 
Bender Szachpur i Khoramshar, 
nad Zatoką Perską, nadchodzą 
transporty amerykańskich czoł­
gów i armat dla żandarmów i żo1 
nierzy Szach - in - szacha. Tego 
rodzaju „pomoc” spotyka się o- 
czywiście z bardzo chłodnym przy 
jeciem „tubylców” i według Reu 
tera, dyplomaci amerykańscy wy­
ra aili zdziwienie wobec braku 
entuzjazmu zarówno oficjalnych 
kół, jak i opinii publicznej Ira­
nu w dniu przybycia ekwipunku 
wojennego wartości 10 milionów 
dolarów.

Tygodnik „Newsweek” stwier 
dził (18. 12. 50), iż Irańczycy 
wstrząśnięci są wydarzeniami na 
Korei i pragną „neutralności”.
Innymi słowy, naród irański nie

POWSZEDNIDZIEŃ
CEGŁY Z PRZEJRZYSTEGO 

SZKŁA
Uczeni radzieccy wypowiedzie 

li bezwzględną walkę stracie du 
źej części światła, wpadającego 
do wnętrza gmachów, a pochła­
nianego dotąd przez przepierze­
nia wewnętrzne. Postanowili 
straty te sprowadzić do minimal 
nych rozmiarów i cel swój o- 
siągnęii całkowicie.

Zaproponowali użycie do 
budowy przepierzeń (ścianek 
działowych) bloków szkla­
nych, czyli mówiąc po prostu 
— cegieł z przejrzystego, bez

ki, Szostakowicza, Kubalewskie- 
go itd.

WYSOKO URODZAJNE 
ODMIANY BAWEŁNY

Na większości plantacji bawe* 
nianych Uzbekistanu zasiano w 
roku ubiegłym wysokourodzaj- 
na i szybko dojrzewająca odmia 
nę bawełny „108-F’\ wyhodo­
waną przez laureata Nagrody 
Stalinowskiej, znanego selekc.lo- 
nistę - miczurinowca, L. Rum- 
szewicza.

Pogłębiając swoje doświadczę 
nia wybitny se'ekcjonista pracu

i

—- cegieł z przejrzy siego, «ca , u.a «v.r —
barwnego szkła, Powierzch- je uporczywie nad ,
nia bloków szklanych Jest 
skonstruowana w taki sposób, 
że mogą one doskonale roz­
siewać światło, ale nie można 
przez nie niczego zobaczyć.

W połączeniu z cegłą normal­
ną lub betonem, bloki szklanejitiłj « wj , •***- ---- ------ ■ **•**■' ~ w ^ ~---,

chce dać się wciągnąć w orbitę będą wykorzystane do budowy 
intryg i awantur, organizowanychj przepierzeń i ścian zewnętrznych
nanav o im nnrlr 9 ń clr fpli rf flllfn . r» A •Vv) a ctr\ vArlyaill VllirlvTlkoW 1przez amerykańskich dobroczyń­
ców. Pragnąc pracy, niepodległo­
ści i pokoju — zwalcza zarówno 
brytyjskich nafciarzy, jak i ich 
amerykańskich konkurentów.

ZYGMUNT KAMINSKI

różnego rodzaju budynków i 
gmachów mieszkalnych.

Głód i nędza w 
płynnego złota

Koncesje naftowe brytyjskiego 
towarzystwa akcyjnego w Iranie 
ciągną się na przestrzeni 250.000 
km kwadratowych wzdłuż wy­
brzeży Zatoki Perskiej i datują 
jeszcze z roku 1901, gdy szach 
Mozaffer - ed - Din wyprzeda- 
wał kraj temu, kto lepiej płacił 
W roku 1933 koncesje zostały od-

Amerykanie 
wypierają Francuzów 

z indocliin
HAGA (PAP). Dziennik „De Waar- 

heid“ zamieścił artykuł swego kores 
pondenta z Paryża, który podkreśla, 
że przemysłowcy francuscy są bardzo 
poważnie zaniepokojeni wzmożeniem 
ekspansji amerykańskiej w Indochi- 
nach. Rada Narodowa przemysłow­
ców francuskich — pisze korespon­
dent — wystosowała memorandum 
do rządu, w którym stwierdza, że a- 
merykańska misja gospodarcza w In- 
dochinaeh miesza się zupełnie otwar­
cie do spraw wewnętrznych Indochm. 
Amerykanie sprawują kontrolę nad 
wydobyciem ołowiu, nad produkcją 
kauczuku, nad plantacjami ryżu w 
Indochinach. W rezultacie — podkre­
śla memorandum — eksport towarów 
francuskich do Indochin i import do 
Francji z Indochin znacznie się 
zmniejszyły, podczas gdy wymiana han 
dlowa między Stanami Zjednoczony­
mi i Indochinami znacznie wzrosła.

WIEJSKIE ORKIESTRY 
SYMFONICZNE 

Kołchozy radzieckie znane są 
nie tylko ze swego wielostronne 
go gospodarstwa rolnego czy ho 
dowlanego. ale również zamoż­
ność kołchoźników budzi coraz 
szerzej i powszechniej talenty lu 
du wiejskiego, uwidoczniające 
się w wielu dziedzinach życia 
kulturalnego i artystycznego.

Wieś ukraińska Stoki po­
siada u siebie słynnych na ca 
łę republikę śpiewaków, tan­
cerzy i muzyków, bez których 
nie odbywa się żadna uroczy 
stość ludowa w okolicy. Przy 
klubie kołchozowym czynne 
jest kółko muzyczne, kolo 
dramatyczne, zespół taneczny 
i chór. Zorganizowana we 
wsi, w ubiegłym roku, koł­
chozowa orkiestra symfonlcz 
na Uczy przeszło 70 osób, a 
sława jej rozchodzi się dale­
ko poza granice rejonu i ob­
wodu.

O wysokim poziomie i dużym 
smaku artystycznym orkiestry 
najlepiej świadczy jej repertuar: 
członkowie - kołchoźnicy grają

niem jeszcze urodzajniejszych od 
mian bawełny, przystosowanych 
do sprzętu maszynowego. Jego 
uporczywa praca daje dalsze wy
niki. , ,

W ubiegłym roku na polach 
Fergańskiej Stacji Doświadczal­
nej maszyny do sprzętu bawełny 
po raz pierwszy sprzątały wy­
hodowaną przez Rumszewicza 
nową odmianę bawełny „142-F”, 
dużo przewyższającą ood wzglę 
dem wydajności czystego włók­
na. jak i jego długości odmianę 
„lÓS-F”.

Odmiana „142-F" sama zrzu­
ca liście w końcu września, po­
siada mocną łodygę i otwiera w 
jednym czasie torebki, poza fym 
odpowiada w zunełności wymo­
gom sprzętu maszynowego. Już 
w roku bieżącym odmiana ta po 
raz pierwszy zasiana zostanie 
na polach kołchozowych.
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ł$aród irański pragnie 
pokoju I niepodległości

Rola nafty, jako surowca stra­
tegicznego, została oceniona jesz­
cze w czasie pierwszej wojny świa 
towej. Lord Curzon zwróci! nieg­
dyś uwagę, iż alianci płynęli ku 
zwycięstwu na falach nafty. Obec 
ny amerykański wyścig zbrojeń 
wzmógł amerykańsko - brytyjską

NAWÓZ SZTUCZNY Z ROPY 
NAFTOWEJ

Rolnictwo radzieckie — które-- 
go wybitni fachowcy, specjaliści 
i kołchoźnicy stale pracują nad 
pomnożeniem urodzajów, i zwięk 
szeniem gatunków roślin,, zbóż 
i owoców — może ostatnio po­
szczycić się nowym osiągnię- 
ciem. .

Młody uczony azerbejdżański, 
Dżebrail Husejnow, ustalił, że 
gumbryna, wyrabiana z produk 
tów pobocznych ropy naftowej, 
jest doskonałym nawozem sztu­
cznym dla plantacji bawe’ny. 
Pola posypywane tym spreparo­
wanym przez niego proszkiem 
dają podwójny urodzaj. Żadna 
z dotychczasowych nowości nie

wska7u1e że Amerykanie wykorzys-i Kicn i zauiuumu - rozpowszechniła się dotąd W
mjąc obecna wojenną koniunkturę, a Czajkowskiego Glinki, Rim- Azerbejdżanie, tak szyb o 
przede wszystkim ustępliwość rządu' , . • _ Korsakowa, Beethovena, powszechnie jak ten nowy ro-
francuskiego dążą do zagarnięcia In-j ‘ J A--------- --
do cl) in.

Fakty te świadczą dobitnie o tym, że, — --------------- ... r
Amerykanie coraz bardziej ograni-j utwory najwybitniejszych kom- 
czaja możliwości przemysłowców fran . . rosyiskich radziec-
cuskich w Indochinach. Memorandum, P - ournnpiskirh
wskazuje, że Amerykanie wykorzys- j kjch i zachodnio - europejSK cn

Chopina, Miskowskiegc, WasUen dzaj nawozu sztucznego.

Zdobycie Kołobrzeg a 4

W Polsce przeżyliśmy 
piękne dni

List duńskich stoczniowców 
do polskich kolegów

Wielką niespodzianką było dla nas robotników, duńskich s£o 
czniowców —■ zaproszenie czterech spośród na« przez CZ Polskiej 
Marynarki Handlowej w gościnę do waszego kraju.

Nigdy, nawet w najśmielszych naszych marzeniach, nie wy­
obrażaliśmy sobie przedtem, jak wiele w Polsce zobaczymy, ile 
nowego poznamy, i jak głęboko to wszystko .przeżyjemy.

Po przybyciu do Gdyni, gdzie zostaliśmy nader grzecznie i 
gościnnie przyjęci, przewieziono nas do Grand Hotelu w Sopocie. 
Chyba nigdy żaden z nas robotników jeszcze nie mieszkał tak wy­
godnie i nie został tak wspaniale ugoszczony. W wycieczce auto­
karowej po okolicy m. in. oglądaliśmy w Gdańsku zniszczenia do­
konane przez faszystów, jak również imponujący wkład pracy, 
zarówno w odbudowę zabytków, prowadzoną z pełnym poszano­
waniem dla praw historii i kultury, jak również rozbudowę ma­
jącą za cel dobro i wygodę licznej rzeszy nowych, robotniczych 
mieszkańców. Zrozumieliśmy, że kosztuje to wszystko olbrzymie 
sumy i że jest to praca nie tylko na dzisiaj, lecz trud ponoszony 
dla przyszłych pokoleń, dla dobra całego narodu. Widząc to wszy­
stko, naocznie przekonaliśmy się jeszcze raz, że naród polski jest 
narodem naprawdę miłującym pokój.

Z kolei prawie całą Polskę zwiedziliśmy samochodami, wago 
nami sypialnymi lub samolotami, by w końcu „wylądować” w do­
mu wypoczynkowym w Bukowinie. Tam w czasie kilkudniowe­
go pobytu, pod okietn doświadczonych instruktorów, zażywaliśmy 
rozkoszy Jazdy na nartach. Dla nas, prostych robotników, było 
to wielkie przeżycie.

Największe niewątpliwie wrażenie na nas zrobiła Warszawa, 
szczególnie zaś trasa W-Z i osiedle robotnicze Mariensztat. Zwie­
dziliśmy przedszkole, gdzie widok troskliwie wychowywanych 
dzieci, tańczących i śpiewających dla nas, obcych przybyszów, wy­
ciskał nam z oczu łzy wzruszenia. Odwiedziliśmy Straż Pożarną, 
gdzie zademonstrowano nam całą organizację i funkcjonowanie 
ratownictwa pożarowego waszej stolicy.

Gdy po dwóch tygodniach wróciliśmy do naszej ojczyzny zro­
zumieliśmy, że gorące wspomnienia na zawsze pozostaną w ser­
cach naszych oraz odczuliśmy wdzięczność głęboką dla rządu i na­
rodu waszego, dla całej Polskiej Marynarki Handlowej i jej załóg, 
za wszystko to, co nam dane było przeżyć w Polsce. I dlatego 
na odjezdnym za pośrednictwem „Dziennika Bałtyckiego” przesy­
łamy gorące pozdrowienia na ręce wszystkich Polaków.

Niech żyje Polska Ludowa! Niech żyje pokój! Niech żyje 
socjalizm!

Podpisali: Kai Henriksen — robotnik maszynowy, Harald Ras­
mussen — kowal okrętowy, Maks Hanse»— ełeśla okrętowy, 8vend 
Erik Henriksen — di wizo wy,

anglo - amerykańskich antago­
nizmów. W 1946 roku amerykań­
ska . Standart Oil of New Jersey 
zmusiła Anglików do odstąpienia 
jej 23,5 proc. akcjli AIOC, zaś w 
roku 1948 Amerykanie zażądali, 
na podstawie dwustronnych ukła 
dów marshallowskich, 40 — 50°/o 
produkcji irańskiej nafty. Jedno 
cześnie Departament Stanu obie­
cał rządowi gen. Razmary 100 mi 
lionów dolarów pożyczki z Im­
port - Export Banku na „podnie­
sienie” kraju (tzn. na budowę 
lotnisk amerykańskich oraz por 
tów wojennych) i od samego po­
czątku popiera., pomysł unieważ-

Odrą.

nę faszystów. Hitlerowcom nie 
pomogła ani rozpaczliwa de­
terminacja osaczonych zbrod­
niarzy, ani żelazo-betonowe 
forty i umocnienia, ani hura­
ganowy ogień zaporowy jed­
nostek morskich. Dom za do­
mem, ulicę za ulicą zdobywali 
Polacy, szybko zbliżając się do 
portu — ostatniej drogi odwro 
tu hitlerowców.

16 marca żołnierze polscy sta­
nęli przed trzecią i ostatnią linią 
obronną. Faszyści, którzy poprze­
dnio liczyli na długą obronę Ko- 

o- — - , - - łotorzeSci strBcili słowę. LiczącLikwidacja północnego zgru żliwość ewakuacji morzem, bro- łmożliwością odcięcia portu 
powania faszystów rozpoczęła m gię zaciekle. Każdy dom, każ- j Jłowali za wszelką cenę ewaku- 
się z chwilą przełamania Walu, dy załom terenu trzeba było zdo- swo1e wojska (Ten zamiar
Pomorskiego przez I Armię | by wać w waice. Ogień zaporowy , gi w nocy 7 17 na iS
Polską. Po zdruzgotaniu | artylerii nieprzyjacielskiej i cięż-;m ' siinym przygotowaniu
hitlerowców na pojezierzu Pol klch karabinów maszynowych mej t le^ w którym wzięły

Dziesięć dni trwały walki o Ko resztki rozbitych dywizji, które 
łobrzeg. Dziesięć dni dywizje pol- _ nie zdążyły wycofać się ani na 
side ze składu I Armii łamały za- zachód w stronę Szczecina, ani 
ciekły opór otoczonych oddziałów j na wschód do rejonu Gdańska

----- faszystowskich 18 marca 1945 r. j Gdyni. Obronę twierdzy kołobrze
rywalizację o fdobycie i utrwalę- . t ’morski na polskim sklej wspierały hitlerowskie okrę
nie posiadanych zrodel surowce. P ty wojenne, ostrzeliwując ogniem
wych, a zrodel nafty przede W|5X“e Kolobril*. stanowiło! ciężkich dział nacierające oddzia-

,:™„- „O „i,, I er„a ukoronowanie operacji, mającej i ty polskie. Ale dążących ku mo-
, Ira tTT I'AU J ' • 11 pflina celu rozcięcie na dwoje pół-irzu zolmerzy polskich mc me 
kowy Wschód, będąc wielkim e, zgrupowania oddziałów potrafiło powstrzymać,zerwuarem, zawierającym około ,nocne^u ^giupuw 7QcrT,„Aałv
58 procent światowych zasobów j faszystowskich, §
nafty — stanowi najbardziej cha j prawemu skrzydłu w ] ~
rakterystyczny teren ścierania się ^u Białoruskiego, s ją y

Szturm pierwszej linii obronnej 
rozpoczął się już w dniu 8 marca. 
Hitlerowcy, nie mając innej dro­
gi odwrotu, a licząc tylko na mo

się z

czyńskim faszyści wycofali się 
na północ od Kołobrzega.

Maszerujące w stronę wybrzeża 
Bałtyku oddziały polskie dotarły 
w dniu 8 marca do tego miasta, 
które hitlerowcy przekształcili w 
potężny punkt oporu. Miasto oto­
czone było trzema pasami linii 
obronnych. Kołobrzega bronił sil­
ny garnizon, złożony w przewa-

powstrzymał natarcia. Żołnierze | ^adzieckie „Katiusze“ —
polscy szh do szturmu, przepoję- j rozpoczął s|ę generalny szturm 
ni pewnością zwycięstwa, Pe‘m: trzeciego pierścienia obronnego, 
wiary w słuszność sprawy, o kto- w psinach rannych port był

nienia brytyjskich koncesji naf-’zającej części z oadziaiow bb l 
towych, by ź kolei nabyć je dla; wyposażony obficie w broń i amu 
Standard Oil. nicję. W skład garnizonu weszły

rą walczą.
Mimo rozpaczliwych prób obro 

ny i stałych kontrataków, już w 
dniu 11 marca żołnierze polscy 
przełamali pierwszą linię umoc­
nień i wtargnęli do centrum mia­
sta. Faszyści nie spodziewali się 
tak szybkiego przełamania pierw­
szej linii obronnej. Sądzili, że za­
trzymają na niej Polaków długo, 
że zyskają czas potrzebny na ewa 
kuację otoczonych oddziałów. ł Z 
tym większą zaciekłością bronili I 
drugiej, jeszcze potężniejszej linii 
obronnej. W centrum miasta każ 
dy dom przekształcony został w 
punkt oporu. Na ulicach pobu­
dowano barykady. Aby zyskać 
cenne dni i godziny, faszyści wal­
czyli z rozpaczliwą determinacją 
Walki toczyły się w wąskich u- 
łłczkach, mieszkaniach, na da­
chach i w piwnicach.

Wskutek ciasnoty ulic czołgi 
nacierających dywizji polskich 
miały bardzo ograniczone możli­
wości działania i tylko częściowo 
mogły pomagać piechocie, na któ 

!rą spadł główny ciężar walki. Na­
tomiast duże usługi oddała arty-

Troche ciasno u nas proszę pana, ale uzbieraliśmy sobie kil^ria, użyta do wykonywania bez 
i nam al, w Piwnicy! 1 Pośrednich działań

(Kto magazynuje węgiel w ilościach przekraczających normal do strzelania na wprost z ma j

zdobyty. Tlutny hitlerowców pod­
dawały się do niewoli.

Nad miastem — przez 15 dni 
wstrząsanym głuchymi wybucha­
mi pocisków artyleryjskich i o* 
strym trzaskiem broni maszyno­
wej — zaległa cisza. Żołnierze 
polscy, odpoczywając po trudach 
ostatniego szturmu, zbiegali ka 
morzu, aby w jego chłodnych fa­
lach obmyć zakurzone, rozgrzane 
walką twarze,

<s?

Strajk studentów

ne zapotrzebowanie jest szkodnikiem gospodarczym. Magazyno­
wanie węgla w nadmiernych ilościach (chomikowanie) utrudnia 
dystrybucje i należyte, bieżące zaopatrzenie społeczeństwa w opal).

odległości.
Nieprzerwane potężne natar-

PARY2 (PAP). W czwartek 15 km. 
odńyl się w całej Francji godzin­
ny strajk studentów, którzy przy po 
parciu profesorów i personelu admi­
nistracyjnego wyższych uczelni de­
monstrowali przeciwko rządowej de­
cyzji zredukowania o 300 milionów 
franków wydatków budżetowych na 
ubezpieczenia społeczne studentów.

Największa manifestacja odbyła się 
w Paryżu w dzielnicy łacińskiej, 
gdzie uformował się pochód kilkudzie 
sięeiu tysięcy studentów. Uczestnicy 
manifestacji wznosili antyrządowe o- 
krzyki domagając się zwiększenia 
kredytów na cele socjalne dla studen 
tów. Policja zaatakowała demonstrsn 
tów, bijąc ich pałkami gumowymi. 
Kilkunastu studentów policja areszto 
wala, jednak wobec groźnej postawy 
tłumów zmuszona została do Ich *wołnicpił«....— uumow zmuszona zosraia o

«la kruszyły cal po calu obro- liRenta po kilku godzinach.
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Nowe '" ‘ zadania słoja 
w walce o front narodowy

przed TPP-R 
i socjalizm

Wojewódzka konferencja aktywistów TPP-R w Gdańsku
W estetycznie udekorowanej sali konferencyjnej TPPR 

we Wrzeszczu w dniu 18 bm, odbyła się wojewódzka kon­
ferencja -aktywistów Towarzys twa dla omówienia jego zadań 
w świetle uchwal 6 Plenum KC PZPR.

W konferencji wzięli udział przodujący robotnicy, chło­
pi ze spółdzielni produkcyjnych i PGR, Inteligencja tech­
niczna oraz przedstawiciele świata naukowego i artystyczne­
go.

Po zagajeniu konferencji przez 
prezesa prof. Dobrowolskiego, 
który podkreślił konieczność o- 
mówienia postawionych obecnie 
przed TPPR zadań i wysłucha­
niu opinii przedstawicieli tere­
nu, wyczerpujący, źródłowy refe 
rat okolicznościowy wygłosił 
przedstawiciel KW PZPR ob. 
Kochański.

3 miliony członków
Nawiązując do skromnych po­

czątków działalności TPPR w 
1945 r. prelegent podkreślił, że 
w związku z ogromnym wzros­
tem przyjaznych uczuć mas pra 
cujących dla wielkiego Związku 
Radzieckiego i jego wodza tow. 
Stalina obserwujemy wspaniały, 
masowy rozwój Towarzystwa, 
które obecnie posiada 3 miliony 
członków, zorganizowanych w 
40 tysiącach kół, nie licząc wie 
lomilionowych mas niezorganizo 
wanych, żywiących przyjazne u 
czucia dla Kraju Rad.

Oświadczenie to wywołało go­
rące oklaski wśród zebranych de 
legatów. Mówca stwierdził da­
lej, że zwycięstwo Związku Ra­
dzieckiego nad hitleryzmem ura 
towało naród polski od zagłady, 
umożliwiło mu budowę nowych, 
lepszych form życia, zaś wszech 
stronna pomoc Związku Radziec 
kiego pozwoliła nam odbudować 
kraj i rozpocząć realizację Pla­
nu 6-letniego.

W dobie wzmożonych, agre 
sywnych poczynań imperialis 
tów amerykańskich, którzy 
chcą wojny nie tylko dla zy­
sków, ale i dlatego żeby ludy 
całego świata przekształcić w 
swoich niewolników, — w/ma 
ga się niebezpieczeństwo gro­
żące Polsce ze strony pogro- 
bowców hitleryzmu, podjudza 
nych przeciw naszym zachod­
nim granicom przez anglosas­
kich ludobójców. Krwiożer­
czym planom imperialistów 
przeciwstawia się z rosną­
cą siłą masowy ruch obroń­
ców pokoju. Miliony obroń­
ców pokoju na całym świecie 
patrzą z otuchą i wiarą na 
Związek Radziec«!, nieugięte 
go obrońcę pokoju, pałając co 
raz większą nienawiścią do a-

merykańskich
Korei.

agresorów w

Rośnie zainteresowanie 
dla ZSRR

Polacy, okrutnie prześladowa­
ni przez hitlerowskich faszystów 
widzą w Zw. Radzieckim obroń 
cę niepodległości i gwaranta na 
szych granic. Dlatego też roś­
nie w masach zainteresowanie 
dla tego, co się dzieje w Związku 
Radzieckim, dla jego pokojowe­
go budownictwa.

Pomocą w akcji propagando 
wej będą kąciki TPPR w fabry­
kach, wystawy, gazetki ścienne, 
imprezy kulturalne i artystycz­
ne, w których nawiązując do tra 
dycji i udziału postępowych ele 
mentów naszego narodu i naro­
du rosyjskiego będziemy wskazy 
wali na wspólną walkę o niepod 
ległość i wyzwolenie narodowo- 
społeczne. Wszak Armia Radzie 
cka umożliwiła Polakom powrót 
do Gdańska i na Mazury!

Żywiołowe oklaski przerywają 
na chwilę prelekcję. Zebrani nia 
nifestują gorąco na cześć Zwią­
zku Radzieckiego i tow. Stalina.

Wielkie zadania 
organizacyjne

W oparciu o uchwały 6 Ple­
num, przed TPPR stają nastę­
pujące zadania organizacyjne:

1. Rozwinięcie szerokiej, ma 
sowej nauki języka rosyjskie 
go, co umożliwi społeczeńst­
wu zapoznanie się z kulturą 
i nauką radziecką;

2) TPPR powinno szeroko 
popularyzować literaturę i 
sztukę oraz kulturę radziec­
ką i rozwijać czytelnictwo po 
stępowych pisarzy zarówno ro 
syjskich jak i polskich;

3) należy zapoznać nasze 
społeczeństwo z budownict­
wem radzieckim I techniką 
planów stalinowskich, oraz z 
gigantycznymi pianami prze­
budowy przyrody;

4) trzeba rozwinąć szeroko 
akcję popularyzacyjną osiąg­
nięć poszczególnych narodów 
Kraju Rad;

5) TPPR winno zwrócić 
szczególną uwagę na uczącą 
się młodzież i zaznajomić ją 
z walką elementów postępo­

wych Polski i Rosji przeciw 
reakcji;

6) praca TPPR winna na­
brać rozmachu i demonstro­
wać się bardziej na zewnątrz 
poprzez wystawy, gazetkS ścień 
ne, zagadnienia problemowe 
w kinach, teatrach, klubach, 
zakładach pracy;

7) należy pogłębić i rozwi­
nąć w TPPR akcję studiów 
specjalnych nad nauką radzie 
cką i związać ją z codzien­
nym życiem;

8) trzeba zaktywizować w 
TPPR działalność wychowaw­
czo - polityczną.

Ti*PR. — ujycfioujaujcą 
narodu

Omawiając zadania TPPR w 
świetle uchwał 6 Plenum KC 
PZPR ob. Kochański podkreślił, 
że Towarzystwo winno odegrać 
olbrzymią rolę w walce o wy­
chowanie socjalistycznego naro­
du, o umocnienie podstaw nie­
podległości, winno współdziałać 
w montowaniu szerokiego fron­
tu narodowego dla realiza­
cji Planu 6-letniego i ugruntowa 
nia pokoju.

W dyskusji nad referatem za­
bierali głos liczni. delegaci. Ob. 
Frydrych z Gościcina podkreś­
lała braki w pracy terenowej, 
TPPR, brak materiałów propa­
gandowych oraz niezbyt liczny u 
dział kobiet w pracy organizacyj 
nej. Wskazując na konieczność 
uaktywnienia propagandy wśród 
kobiet wiejskich, oh. Rumiński i 
oh. Walczak omawiali znaczenie 
przyjaźni między Polską a 
ZSRR.

Ob. Maliszewski ze spółdzielni 
produkcyjnej w Kokoszkowych 
omawiał pracę organizacyjną w 
gromadach wiejskich. Student 
Politechniki Gdańskiej oh. Pie- 
trowski wskazał na niedostatecz 
ne popularyzowanie nauki i do 
świadczeń technicznych Zw. Ra­
dzieckiego na naszych wyższych 
uczelniach.

Ob. Sikorski z Lęborka oraz 
ob. Molendowa ze Stoczni Gdań 
skiej podkreślali braki pracy te­
renowej TPPR i słabą działal­
ność zarządu okręgowego we 
współpracy z terenem. Ob. Wrób 
lewski i oh. Somerowa mówili o 
eliminowaniu z frontu narodo­
wego kułaków i wyzyskiwaczy.

(jota)

MiGAWKi
Hałasy hj ZMP-oiucu
Seanse „Premiery Warszaw­

skiej” w kinie ZMP’owiee. Publi 
czjność w ciszy i skupieniu słu­
cha pięknej arii Jontka z 3 aktu 
opery „Halka”. Nagle na sali roz 
legają się głośne trzaśnięcia 
drzwiami.

To niecierpliwa obsługa ki­
na, otwierając z hałasem drzwi 
wyjściowe, przygotowuje się do 
zakończenia seansu.

Nie pomagają głośne sykania 
zdenerwowanych widzów i przez 
kilka minut trzaski otwieranych 
drzwi rozpraszają uwagę widzów.

Czy nie można poczekać z o- 
twieranśem drzwi do zakończenia 
seansu? (st)

Przyczyna
Na kolejnym zjeździć korespon 

dentów terenowych spotykają się 
dwaj uczestnicy, którzy poznali 
się na poprzednim zjeździe.

też ja urosłem od chwili, gdy wi 
dzieliśmy się ostatni raz?.„

— Nic podobnego, kolego! — 
odpowiedział drugi korespondent 
— tylko od tego czasu zdarły ml 
się zelówki.. . (T)

~~ Jakoś kolega się zmniejszył, 
mówi jeden z nich. — A może

Coraz więcej wzorowych pracowników 
posiada Gdańska Spółdzielnia Spożywców

W ubiegły piątek odbyła slię 
uroczystość wręczenia nagród wy 
różnionym pracownikom oraz ko 
mitetom sklepowym Gdańskiej 
Spółdzielni Spożywców.

Uroczystość zagaił ob. Antoni 
Lebiedż, przewodniczący zakłado 
wego komitetu współzawodnict­
wa pracy, powołując do prezy­
dium przedstawiciela Zarządu 
Głównego Związku Zawodowego 
Pracowników Handlu w Warsza­
wie ob. Baczewskiego, ob. Sipa, 
przodowników pracy i innych.

Referat wygłosił ob. Jan Ba- 
dziak, dyrektor GSS, który omó­
wił rolę współzawodnictwa pra­
cy i racjonalizatorstwa w hand­
lu uspołecznionym — w wyko­
naniu Planu 6-letniego.

Prezes GSS ob. Mieczysław 
Kwieciński, wręczył nagrody 
przodownikom pracy i komite­
tom sklepowym wyróżnionym w 
IV kwartale współzawodnictwa.

Odznaki przodowników pracy, 
książeczki oszczędnościowe i ku­
pony materiału otrzymali: Augu- 
styn Biegalski — szofer, Stefan 
Sylwestrowicz ekspedient SDT, 
Stanisław Stefaniak — piekarz 
piekarni Nr 4, Rozalia Wesołow­
ska — kierownik stoiska SDT.1 nie.

Po raz drugi zostali wyróżnieni 
ob. ob. Kociołek i Hronda, któ­
rzy otrzymali książeczki oszczęd­
nościowe z wkładem po 250 zł.

Cenne nagrody książkowe 
otrzymały: I nagrodę — ko­
mitety sklepów nr nr 31, 84 
i 56, II nagrodę — komitety 
sklepów nr nr 6, 26 i 133, III 
nagrodę — komitety sklepów

nr. nr 3, 9 i 57, IV nagrodę — 
komitet sklepu nr 2.

Książeczkami oszczędnoś­
ciowymi nagrodzono 188 pra­
cowników z różnych działów.

Olbrzymia ilość nagród świad­
czy o coraz lepszym zrozumieniu 
zadań handlu uspołecznionego 
przez pracowników GSS. (g)

Tramwaje usprawirają rush
Pasażerowie gdańskich tramwa 

jów zauważyli w ostatnich dniach 
znaczne polepszenie ruchu tram­
wajowego.

Nowy aifres
PtSyäskfep MKOP
Miejski Komitet Obrońców Po 

koju w Gdyni zawiadamia, że 
od dnia 15 bm. mieści się w lo­
kalu Izby Przemysłowo - Hand- 
lowej przy ul. Pułaskiego 6. 
II piętro, tel. 21-83. Sekretariat 
czynny od godz. 8 do 16 codzien

(u)

FACHOWCY POSZUKIWANI-s&mn
Głównego księgowego poszukuje od zaraz Pań­
stwowa Fabryka Wyrobów Papierniczych — 
Gdańsk, ul. Łąkowa 35/38. Warunki do omówie­
nia na miejscu. 327-k

OttBSZEMA MONĘ
LOKALE ZGUBIONO portfel z doku­

mentami książeczka woj­
skowa, legitymację PZPR,legitymację ŁsciA róine

koju. Wiadomość Gdynia — 
Polska 51-14. Jagóra. G-1365 
IJC25EN pracujący poszu­
kuje pokoju. Oferty Dzien­
nik Bałtycki Gdynia, pod 
3231. G-1364

W OLNB POSA DY
mYZJERKA potrzebna na 
atałe. Sopot, Plac Wolno­
ści lł. F-1363

ZGUBY
2«ł LUTEGO 1951 r. zgubio­
no umowę P. M. T. na na- 
swisko Juckiewicz Wacław, 
zamieszkały Wrzeszcz, ulica 
Konrada Leczkowa 19 m. 1. 
Znalazca proszony jest o 
zwrot za wynagrodzeniem.
______________________ P-1353
ZGUBIONO książkę wojsko 
wą RKU — Jarosław, kar­
tę rozpoznawczą na nazwi­
sko Kocaj Ludwik PGR — 
Suchy Dąb pow. Gdańsk.

G-1367

inne papiery na nazwisko 
Hirsz Jan — Stanisławy.

G-1370
ZGUBIONO legitymację - 
szkolną PLAH Nr 611 Gdy 
nia na nazwisko Trajdos 
Danuta. G-1368

TABELA VTSBAIYCR (5 L6TEE21
2 dzień dqgnienia 1 ej klasy

na nr

na nr

NOWĄ WIES
[pro usadzi mToSjiesl 
jdolepsmff jutra]

NEKROLOGI

Dnia 17 marca 1951 r. zmarł w 
chorobie

Bogu po długiej

•t JAN MUZIOŁ
przeżywszy 75 lat, mój najukochańszy mąż, nasz do- 
ory ojciec 1 dziadek, emerytowany były nauczyciel 
poiskicn szkół senackich w Gdańsku, Zaspie i Oli­
wie. W głębokim smutku

ZONA, DZIECI I WNUCZKI
JJsza żałobna w Kościele Serca Jezusowego we 

Wrzeszczu dn. 21, in. 51 r, o godz 8.30. Pogrzeb na 
cmentarzu centralnym godz. 15.

Wygrana 30.000 zl padła na nr 
9736

Wygrana 20.000 zl padła 
26683

Wygrana 10.000 zł padła 
83556

Wygrane po 5.000 zł padły na nr 
nr 15436 38857 47116 52639 54368 
98305

Wygrane po 1.000 zl padły na nr 
«r 4761 14396 23350 23739 28746 62529 
86944 72192 73745 78281 79978 80061 
85098 86687 95111 96080 99219

Wygrane po 400 zł padły na nr nr 
30644 11993 13779 15316 27069 30691 
86907 49880 52812 55337 56984 5754? 
57929 58051 59859 63850 63978 64563 
65661 67843 71152 71192 74040 79701 
80182 82451 82712 84838 85266 86036 
88154 88664 89625 91185 93331 93536 
84000 104782 108594

Wygrane po 100 zł padły na nr nr 
749 2005 2358 2402 3976 4151 5520 
5596 6077 6674 6833 6976 7289 9445 
9844 10107 10754 10884 11533 11774
13509 13729 13912 14107 14258 14484 
15174 15751 16931 19156 19739 19905 
21242 22288 22321 23401 23578 24169 
24269 24751 24931 25304 25632 26530 
26899 27466 28423 29169 29228 29298 
29771 29804 29814 31112 31613 32022 
32201 32361 32485 34344 34395 34421 
34987 35265 37519 38240 38434 39150 
40290 40358 40740 41236 41608 42553 
43277 45149 45284 45370 45470 45519 
45626 46147 47656 48384 49614 49869 
50019 50724 53915 53965 54222 54365 
54490 55279 55649 56S96 59840 60055 
60747 60806 61208 61370 62026 64609 
64836 65663 67048 67374 68081 68225 
70255 70382 70514 70822 71151 71700 
71735 72103 73277 73833 74342 74382 
75042 75593 77018 77460 77572 77628 
78502 79022 80070 81506 81540 82036 
82374 83486 83539 83649 84419 84423 
84487 85839 86.70 86483 86951 87901 
88789 89328 90381 90859 91729 92404

100934 101041 
104859 108172
3.08055 108171

96440 97250 100185 
101628 101978 103554 
107248 107531 108034 
108553 109980 

Wygrane po 30 zł padły na nr nr 
10009 10080 10104 10153 10255 10293 
10336 10353 10356 10379 10396 10539 
10560 10594 10657 10690 10695 10855 
10878 10888 10934 10964 11032 11063 
11096 11197 11239 11352 11412 11486 
11505 11530 11531 11611 11616 11644 
11654 11733 11792 11894 11908 11912 
12030 12032 12058 12112 12146 12218 
12265 12294 12315 12337 12350 12416 
12477 12560 12576 12601 12627 12663 
12681 12698 12707 12752 12790 12972 
13011 13037 13043 13087 13096 13099 
13212 13233 13340 13380 13464
13477 13497 13513 13519 13651 13683 
13818 13852 14056 14125 ,14256 14289 
14316 14329 14338 14346 14380 14453 
14479 14483 14514 14531 14640 14642 
14678 14789 14794 14866 14872 14885 
15151 15399 15406 15474 15540 15562 
15563 15633 15670 15681 15690 15700 
15831 15881 16139 16206 16239 16247 
16250 16261 16394 16438 16471 16520 
16550 16559 16679 16706 16712 16766 
16838 16877 17002 17078 17250 17430 
17519 17563 17569 17623 17685 17687 
17714 17729 17790 17811 18046 1890 
18117 18179 18351 18374 18397 18410 
18456 18566 18594 18803 18613 18686 
18754 18991 19025 19096 19142 19175 
19245 19278 19298 19337 19396 19413 
19431 19449 19535 19598 19620 19685 
19883 19888 19923 19926 19948 19969 
20021 20042 20045 20062 20118 20180 
20016 20225 20330 20341 20382 20473 
20495 20561 20581 20685 20700 20930 
21005 21091 21214 21230 21238 21239 
21263 21284 21378 21434 21497 21637 
21805 21950 22034 22040 22148 22164 
22228 22305 22307 22413 22489 22537 
22555 22598 22748 22367 22870 22970 
23005 23021 23025 23080 23084 23180 
23186 23192 232l'0 23283 23410 2352$ 
23534 23681 23752 23805

Jak się dowiadujemy, do uspra 
wnienia ruchu przyczyniła się 
się przede wszystkim załoga Za­
kładów Budowy Maszyn.

Socjalistyczna postawa tych ro 
botników i zrozumienie po­
trzeb świata pracy na Wybrze 
żu sprawiły, że robotnicy za­
kładu przyśpieszyli wykonanie 
kół zębatych dla gdańskich 
wozów tramwajowych o całe 
20 dni.

Wykonanie tych kół w rekordo 
wo krótkim czasie umożliwiło dy 
rekcji MZK GG włączenie do ru­
chu 8 nowych wozów tramwajo­
wych.

Nie mniejsze zrozumienie i 
wkład pracy wykazała rów­
nież załoga warsztatów mecha 
nicznych i zajezdni MZK GG 
w Gdańsku, która przez szyb­
ki montaż i przeprowadzenie 
prac renowacyjnych wozów po 
większyła park tramwajowy.

Nowe wozy silnikowe kursują

Poznaj nazwy dzielnic Gdańska

Stare Szkoty
i Nowe Szkoty

Gdy w połowie 14 wieku do 
Gdańska zaczęli przybywać 'emi­
granci szkoccy, rzemieślnicy — 
(głównie tkacze) i drobni (wę­
drowni) kupcy, gdańszczanie nie 
pozwolili im osiedlić się w mie­
ście. Dlatego też w drugiej po­
łowie 14 stulecia (lata 1351 — 
1382) zaczęli sę oni osiedlać, za 
pozwoleniem biskupów kujaw­
skich, na podmiejskich terenach 
należących do tych biskupów.

Osiedle nazywało się: „Schott­
land”, w tradycji polskiej — 
„Szotland”. B. Zarząd Miejski 
dał osiedlu zgrabną nazwę „Szko 
ty”, która przypomina w typie 
nazwy rodowe, a nadto eliminu­
je owo „-land”, co tak bardzo 
razi dzisiejszych gdańszczan.

Dlatego też zatrzymano: Stare 
Szkoty (przym.: staroszkocki), co 
też Monitor Polski zatwierdził.

Mimo, że b. Zarząd Miejski 
sam dał osiedlu nazwę w formie 
Szkoty, w praktyce i w druko­
wanych planach miasta używał 
nazw: „Starą Szkocja” (na po­
łudnie od śródmieścia, między da 
wnymi wałami obronnymi a 
oruńskim przedmieściem) i „No­
wa Szkocja” (na wschód od 
Wrzeszcza i linii kolejowej do 
Nowego Portu, nad Strzyżą) i 
nazwy te są obecnie powszech­
nie przez gdańszczan używane.

Uważamy, że należy powrócić 
dn formy: Stare Szkoty, i Nowe 
Szkoty. (Z. B.)

TEATRY
TEATR WIELKI - GDANSK

„Straszny Dwór“ — godz. 18. 
TEATR OKAMA IU ZNI W GDY Nit

Teatr nieczynny.
TEATR KAMERALNY — SOPOT:

Teatr nieczynny.

REPERTUAR KIN
GDANSK . WRZESZCZ! 

„Bajka“ —■ „Płomienie“ — prod, wę­
gierskiej — godz. 16, 18, 20. Do­
zwolony.

„Przyjaźń“ okręg, TPP-R — „Brunat­
na pajęczyna“ — poniedziałki, 
środy i piątki — godz 18 i 20: 
w niedziele i Święta 15 17 i 19 

„Zetempowiec“ — „Tajna misja“ — 
prod. radź. od lat 14 — godz. 16, 
18 i 20, w niedz. od 14.
GDANSK • NOWY PORT 

„Marynarz“ — „Dwie brygady“, prod, 
polskiej — godz. 18 l 20.

GDANSK • OLIWA
„Polonia“ — „O świcie“, prod, franc,

— godz. 16, 18 15 i 20 30,
GDYNIA

„Atlantic“ — „Warszawska premiera“
— prod, polskiej — godz. 16.30.
18.30, 20.30. W niedz. od 14. 

„Goplana“ — „Zapora“ prod, czeskiej
— godz. 16, 18, 20. Dozwolony. 

„Warszawa“ — „Warszawska urernie-
ra“ — godz. 15.30, 17.30, 19.30. 
Prod, polskiej dla młodz. do­
zwolony. W niedz. i święta od
13.30.

GDYNIA - GRABÓWEK 
.Pala“ — nieczynne

GDYNIA CHYLONIA
„Promień“ — „Bitwa Stalingradzka", 

seria II godz. 18 i 20. 
FOTOPLASTIKON - Gdynia, ul Wła­

dysława IV Nr. 28 wyświetla 
program pt. „Wrocław“, W. Z. O 

. SOPOT
na najbardziej obciążonej linii i „Bałtyk“ oieezvnnv
Nr 8 w Gdańsku. “ ' „Polonia“ — „Wagary“ prod, franc.

Dozw. cd lat 14 — godz. 15.30, 
n Ä , - . , . 18.00 i 20 30.Przewóz ludzi pracy w godzi- ! fotoplastikon Gdynia, ul. Wła­

dysława IV Nr 28 wyświetla 
program pt. „Wrocław“ W.Z.O.

nach szczytowego nasilenia ru 
chu odbywa się nie jak do- j 
tychczas 9, lecz 13 wozami. j 

(at) DYŻURY APTEK
GDANSK

öd dnia 17. 3. do 23. S.
Apteka Społeczna Nr 3, ul. Rokos­

sowskiego 35 
GDANSK WRZESZCZ 

Apteka Społeczna Nr 18, Plac Wy­
bickiego 18

GDYNIA
j Apteka Społeczna Nr 8, ul. Śląska

SOPOT
! Apteka Społeczna Nr 15, ul. Rokos­

sowskiego i A. S. Nr 17 — Oliwa, 
i Apteki Z. L. P w Gdyni. Oliwia 

Wrzeszczu i Gdańsku dyżurują 
w niedziele { święta od godziny 
9 do 13.

'(KIOTOWIE RATUNKOWE
GDANSK - WRZESZCZ 

Tel. 410-00 — Grunwaldzka 2.
GDYNIA

Tel 10.00 — Skwer Kościuszki 14.
SOPOT

Tel. 524 00, ul. Generalissimusa Sta­
lina 778.

Dalny «iąc Dodamy jutr»

Harce pijaków 
przed dworcem

gdańskim
Niemal codziennie w późnych 

godzinach wieczornych, a zwłasz 
cza około północy zauważyć moż 
na na placu przed dworcem gdań 
skim lub przed „Orbisem” kilku 
lub nawte kilkunastu pijaków — 
przedstawiających się w różnych 
pozach — podpierających mury, 
leżących na ziemi lub wałęsają­
cych się mocno chwiejnymi kro­
kami po opustoszałym placu i są j
siednich ulicach. i wystawy

Nielpdni . , „Ochrona Pomników Kultury" —Niejedni zaczepiają Przechód- (Otwarta codziennie z wyjątkiem po* 
ni«w nie tylko wulgarnymi sło-1 nledziałków od 10 do 19 w Muzeum 
wami i wykrzyknikami ale na Pomorskim w Gdańsku, ul. Rzeźnicka
wet czynnie Przed kilkn (obok WRN)' Wystawa dostępna takżewcs czynnie, urzed kilku dnia- w dni świąteczne. Wstęp lest bezpłat-

Smi Jeden z pijaków wyrwał się ny> Przewodnicy: tel. 340-31. 
nagle z grupy godnvch siebie Wystawa obrazów art. mal. prof, 
komnanów i na Mariana Mokwy w Salonie Sztuki w
Kompanów in przystanku na- Gdyni, ul 3-go Maja 27, otwarta od 
pad* na konduktora tramwaju no i godz. 10 — ai.

‘ cnego, usiłując wyrwać mu tor-1 Wystawa karykatury rumuńskiej 
hę z pieniędzmi i hlletamt w lolcs,u Polskich Artystów Plasty-

Tej,, „ „ Duetami, Jków czynna codziennie w godz. 10-1?iemu nocnemu „urzędowaniu i w Sopocie, ul. Rokossowskiego 54.
pijaków przed dworcem w Gdań- i  ---------- ■ 1 ■ —-
»ku należy położyć kret. (hkl ‘W-2-12568

5866

99999999999954
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Cenne zwycięstwa Kleina. Soczewlńskiega i Chychty

Atrakcyjne pojedynki pięściarskie
w meczu Kolejarz (Gd) —CWKS 7:13

Premiera ligouia...
i pierwsze niespodzianki

Z duŹTtis zadowoleniem opuszczało 3 tysiące widzów, halę 
Budowlanych we Wrzeszczu po meczu bokserskim o mistrzostwo 
I Liei Kolejarz (Gdańsk) — CWKS (Warszawa). Mimo zwyc.ę- 
stwa’ gości 13:7 miłośnicy boksu mieli powody do zadowolenia. 
i miejscowych zawodników Chychla, Kłem i Soczewióski poka­
zali bowiem boks w doskonałym wydaniu.

Zwycięstwo gości było zasłużą; 
sie, posiadali oni zespół bardzie] 
skonsolidowany o doskonałej po 
zycji i prawie bez słabych punk­
tów. W tym górowali oni nad 
gdańszczaninarni, którzy w wa­
dze muszej, pólśredniej posiadali 
luki. Poziom meczu był stosun­
kowo dobry, a niektóre pojedyn 
ki rozentuzjazmowały publicz­
ność.

Walka „much” kończy się zwy 
cięstwem boksera CWKS —. Kar 
gera w II r. przez techniczne 
ko. nad DzUibakiem. Początko­
wo bokser Kolejarza stawia sku 
teczny opór silniejszemu fizycz­
nie i bardziej rutynowanemu 
przeciwnikowi, lecz już na po­
czątku drugiego starcia seria sil 
nych ciosów Kargera osłabia do 
tego stopnia gdańszczanina, że 
sędzia ringowy Masłowski prze­
rywa walk? na skutek rażącej 
przewagi.

AGRESYWNY KLEIN
Dużo lepszy poziom obserwo­

waliśmy w następnej kategorii. 
Walka Klein - Kubowicz przez 
wszystkie trzy starcia trzymała 
w napięciu publiczność. Gdań­
szczanin był wyjątkowo dobrze 
dysponowany i przy pomocy le­
wych prostych wyprzedzał w cio 
sach przeciwnika. Kubowicz 
był nieco szybszy ale mniej a- 
gresywny co zadecydowało o nie 
znacznym zwycięstwie Kleina.

wi co przechyliło szalę na ko­
rzyść boksera CWKS.

W wadze lekko - pólśredniej 
zmierzyli się z sobą starzy zna­
jomi z Pomarzą — Nitzier i Pio­
trowski. Obaj walczą z odwrot­
nej pozycji i znają się na wylot. 
Walka przez to była monotonna 
przy czym w drugirn starciu nie­
co słabszy był pięściarz gości, a 
na finiszu udało się Piotrowskie 
mu zaaplikować przeciwnikowi 
parę skutecznych ciosów. Sędzio 
wie orzekli walkę remisowo.

SUKCES SOCZEWINSKIEGO 
Pojedynek Soe ewiński - 

Kruża rozpoczyna się od se­
rii ataków boksera CWKS. 
Pięściarz Kolejarza jest po­
czątkowo w opalach i Kruża 
wygrywa pierwsze starcie. 
Lecz już od połowy drugiej 
rundy Soczewiński jest bar­
dziej precyzyjny w wyprowa­
dzaniu ciosów a przede wszy­
stkim celniejszy.

Publiczność wstaje z miejsc 
i zaczyna dopingować swego 
ulubieńca gdy ten w trzeciej 
rundzie spycha Krużę do de­
fensywy ładując mu silne cio 
sy sierpowe obu rąk. Wer­
dykt sędziowski przyznający 
zwycięstwo gdańszczaninowi 
przyjęty zostaje burzą oklas­
ków na widowni.

słaba kondycja 
kudłacika

Naszym zdaniem Kudłacik ra­
czej zawiódł. Tylko w pierw­
szej rundzie i na początku dru­
giej obserwowaliśmy skuteczne 
doskoki i operowanie lewymi i 
prawymi sierpami. Potem gdań 
szczanin opadł z sil (źle z kon­
dycją!) i do głosu doszedł dobry 
technicznie i operujący szybkimi 
prostymi Strenk. 1 Podobnie jak 
i w dwóch poprzednich walkach 
tak i w tej werdykt sędziowski 
był niejednoglośny Jeden z ar­
bitrów dal bowiem zwycięstwo 
Kudłacikowi, a dwóch Strenko-

MISTRZOWSKI POJEDYNEK
W atmosferze napięcia odby­

wa się walka Chychla - Dębisz. 
Atak rozpoczyna gdańszczanin. 
Błyskawiczny doskok i dwa cel­
ne sierpy siedzą na szczęce De- 
bisza. Ten ’ rewanżuje się^ pros­
tym, który nie dochodzi celu. 
Przez całą pierwszą rundę Chy­
chla jest w ataku i on nadaje 
ton walce. Tempo bardzo szyb­
kie, a wymiana ciosów błyska­
wiczna. Podobnie i na począt­
ku drugiego starcia stroną ata­
kującą, jest Chychla, ale Dę­
bisz stawia coraz silniejszy o- 
pór i pod koniec rundy jest już 
równorzędnym przeciwnikiem. 
W tym okresie walka jest pięk­
na i śmiało można powiedzieć, 
że było to spotkanie dwóch naj­
lepszych techników w Polsce.

Ostatnie starcie jest już dużo 
słabsze. Gdańszczanin zmęczony 
tempem wypuszcza inicjatywę z 
rąk a Dębisz jest coraz bardziej 
agresywny. Walkę jednak wy­
grywa jednogłośnie z różnicą 3-4 
punktów Chychla.

W lekko-półśredniej Blok tył 
ko w pierwszej rundzie umiał

przeciwstawić się atakom Mu­
siała. Potem inkasuje on serię 
ciosów, po których poddaje się. 
W średniej Rajski walczył sto­
sunkowo ambytnie i wypadł le­
piej niżeli w poprzednich spot­
kaniach. Niemniej jednak nie 
umiał on sprostać dysponujące­
mu dłuższym zasięgiem ramion 
Palińskiemu. Wygrywa na punk 
ty pięściarz CWKS.

NIEWYKORZYSTANA szansa
BORKA

Sensacyjnie zaczyna się wal 
ka Bork - Grzelak. Bokser 
Kolejarza w sobie tylko zna­
nym „stylu” wypuszcza nie­
oczekiwanie lewy zamachowy 
który dochodzi szczęki prze­
ciwnika. Grzelak się chwieje. 
Bork nie umie jednak wyko­
rzystać momentu słabości i da 
lej w pierwszym starciu wal­

ka toczy się * zmiennym 
szczęściem. W następnych run 
dach Grzelak przeważa nad 
chaotycznym Borkiem, ale 
jak na reprezentanta 
wypadł bardzo słabo.

W niedzielę nastąpiło oficjal­
ne otwarcie sezonu ligowego. W 
szranki stanęły zespoły I Klasy 
Państwowej. Mecze odbywały 
się w fatalnych warunkach at­
mosferycznych co znacznie utru 
dniało grę. Nie obeszło się bez 
niespodzianek.

, , Mistrz Polski krakowska Gwar
Polski I dia przegrała w Poznaniu z^ Ko­

lejarzem 0:1. Lepiej powiodło
Stosunkowo dobrze zaprezento! się krakowskim „włókniarzom”, 

wał sie (chociaż bardzo krótko j którzy w Szczecinie pokonali hen 
najłep- jaminka Ligi Gwardię 4:1. Rówwalczył) Węgrzyniak, z 

szym obecnie bokserem . - 
ciężkiej w Polsce —- Gościań- 
skim. Mfody pięściarz Koleja­
rza idzie ambitnie do przodu i 
w pewnej chwili jego prawa 
wstrząsa rywalem. Lecz Goś- 
ciański opanowuje się i w pe­
wnym momencie wypyszcza sil­
ny cios na żołądek po którym 
Węgrzyniak zostaje wyliczony.

nież krokowskie Ogniwo zwycię 
żyło na własnym terenie Włók-

Pifkerae AZS
w formie

W towarzyskim meczu piłkarskim 
drużyna AZS (Gdańsk) pokonała nn»- 

. , ... oczekiwanie A-klasową „Stali*pgrzyniak zostaje wyuczony. . (1;0)> Bramki dia azs zdobyli Ra- 
W ringu sędziował Masłowski n|a — pastuszek — l. Ria „Stali“ 

(Poznań). Na punkty — Sikor­
ski (Łódź), Kułrk 
Bielewicz (Poznań).

(Szczecin) i
A. Skot.

środkowy napastnik Kozik. ,
Zwycięstwo piłkarzy - akademików 

było możliwe dzięki dobrej zaprawie 
kondycyjnej jaka przeszli oni w mie­
siącach zimowych.

nlarza (Łódź) l:fc Budowlani 
(Chorzów) nie wykorzystali do 
pingu własnej publiczności przö 
grywając z warszawskim Kole­
jarzem 1:8. wreszcie (By
tom) pokonało Gormk (Radlin)
1:0.

Otwarcie sezonu
piłkarskiego 
na Wybrzeżu

W niedzielę rozpoczęły się roz 
grywki w piłce nożnej o mistrz© 
st wo Gdańskiej Klasy WoJewć- 
dzki6j»

W Gdyni miejscowy Kolejarz 
rozgromi! odmłodzony zespół wej 
herowskiej Unii (3:0). Bramki 
dla zwycięzców strzelili: Gra­
barczyk 5, Ibron — 3 i Kla- 
mański — 1. ...

W Tczewie miejscowa Spójnia 
zremisowała ze Spójnią (Wyb­
rzeże) 1:1 (1:1). Dla gospodarzy 
bramkę strzelił Gdaniec, dla go­

ści — Cebel.

Sport w Palsce Ludowej noiinosi swój poziom
Wspaniały wynik Gremlowskiego
na czele nowych rekordów pływania

Z udziałem 150 zawodników rozpoczęły się w piątek, 16 bm. 
na pływalni Akademii WF na Bielanach zimowe pływackie mi­
strzostwa Polski.
Plonem pierwszego dnia mist-' 

rzostw są cztery rekordy Polski.
Najcenniejszym z nich jest re­
kord Gremlowskiego (Ogniwo By 
tom) na dystansie 200 metrów st. 
dowolnym, ustanowiony już w 

pierwszej konkurencji finałowej. 
Czas uzyskany przez Gremlow­
skiego — 2:19,6 min. jest o 1 se­
kundę lepszy od przedwojennego 
rekordu Bocheńskiego.

Niespodzianką w tej konkuren- 
, cji jest dalekie, szóste miejsce

Pyzy bardzo silnej konkuren­
cji Marchlewski (Kolejarz Gd.) — 
uzyskał na 100 metrów stylem 
grzbietowym zaszczytne czwarte 
miejsce, a w sztafecie 4 razy 100Procia, który prowadził przez pół __

dystansu. j stylem zmiennym kobiet, pływa
Finał na 200 metrów st. grzebie j czki ^ niej ar za — (Gdańsk) (Bu 

towym przyniósł drugi rekord | dzisz Banas Marchlewska, Czaj 
Polski, ustanowiony przez Bamec kowskał uplasowały sie na “ 

irumiwA Łódź) wvnikiem

Na ringach Wybrzeża
UNIA (WEJHEROWO) — FLOTA 11:9 

Rozegrany na Oksywiu mecz o mi­
strzostwo ki. A przyniósł nieoczeki­
wane zwycięstw’© gościom nad osła­
bionymi gospodarzami. Wyniki (na 
pierwszym miejscu zawodnicy Unii):

Klaman z braku przeciwnika wy­
grał v. o. Miller wypunktował Kro- 
pidłowskiegó. Klein przegrał minimal 
nie z Bochterem. Haske wypunktował 
Btadzikowskiego. Blaszkę przegrał 

Kuźmińskim. Gniech zremisował z 
Kitlem. Cyrklaff zdobył dwa punkty 

powodu 100 gr. nadwagi Judeczki. 
Grzenkowicz przegrał w 3 starciu 
przez t. k. o. z Glonką. Dampe w 
pierwszej minucie poddał się Gra­
bowskiemu. Publiczności ponad 1500 
osób. Sędziowali dobrze w ringu: Ko­
nieczny, na punkty: Hierowski, Re- 
kowski i Federski.

GWARDIA IBOGNIWO (SOPOT) —
13:7

W Sopocie miejscowe Ogniwo od­
niosło zasłużone zwycięstwo nad re­
zerwami Gwardii w stosunku 13:7.

Wyniki: (na pierwszym miejscu za­
wodnicy Ogniwa): Siemak poddał się 
w II starciu Zbikowskiemu. Pek 
(Gw) zdobył pkt. v. o. wobec braku 
przeciwnika. Baneer wypunktował 
Paehlę, Kurszewski wygrał z Oraf- 
fem. Czoska w III starciu pokonał

przez t. k. ©. Lewandowskiego. Ko- 
pysiewicz (Gw) zdobył pkt, v o_. wo­
bec braku przeciwnika. Machnikow- 
ski zwyciężył przez poddanie się Ku­
biaka. Myszkier nie rozstrzygnął walki 
z Błaszczykiem. Wojtkowski uległ na 
punkty Knerze, Barański zdobył pkt. 
V. o., wobec braku przeciwnika.

* * *

SPÓJNIA (WYBRZEŻE) — KOLEJARZ 
(GDYNIA) 13 : 7

W Gdvnl miejscowy Kolejarz uległ 
Spójni (Wybrzeże) 7:13. Wyniki (na 
pierwszym miejscu zawodnicy Spój­
ni): Justka zwyciężył na pkt. Ptaka. 
Kinowski zdobywa pkt. w, o. wobec 
nadwagi, natomiast w walce towa­
rzyskiej ulega Lebiedzióskiemu. No­
wak pokonał Kota. Kamiński zwycię­
żył Szefera. Serafin po najładniejszej 
walce uległ Bochentynowi. Chylmań- 
ski poddał się Kacie. Rogalski zwy­
ciężył przez k. o. Ciupę. Kopicki po­
konał przez t. k. o. Barańskiego. Groś 
zdobył pkt. w. o. wobec braku prze­
ciwnika.

kiego (Ogniwo Łódź) wynikiem 
2:38,9 min.

Dotychczasowy rekord należał 
również do Bonieckiego i wynosił 
2:41,0.

Dwa następne re­
kordy padły w 
konkurencjach ko 
faiecych. Na 100 m 
st. klas. Dobranow 
ska (Ogniwo Kra­
ków) poprawiła o 
0,3 sekundy re­
kord Proniewiczów 
ny, a na dystansie 
200 m. st. grzbie­
towym Gryszezy- 
kówna poprawiła 

własny rekord aż o 3,1 sek. — 
czasem 3:09,1 min.

Również Korecka, która zajęła 
drugie miejsce (3:11,8) uzyskała 
czas lepszy od starego rekordu.

* # »
W drugim dniu pływackich mi 

strzostw Polski w przedbiegu 
sztafety 4 razy 100 stylem zmień 
nym „Stal” (Wrocław) w skłedzie: 
Jaśkiewicz, Fetrusiewicz, Manow 
ski, Lewicki ustanowiła nowy re­
kord Polski, uzyskując czas 4:56,6 
min.

W ostatnim dniu mistrzostw 
wspaniały rekord na 400 m. 
stylem dowolnym uzyska! za­

służony mistrz sportu Grem- 
lowski w czasie poniżej 5 mi 
nut (4:59 9) Tym samym Po 
lak dostał się na l5stę najlep 
szych pływaków Europy w tej 
konkurencji.

Ponadto uzyskano dalsze re­
kordy w sztafetach. Niespodziani
ką była porażka Procia, który 
na 100 mtr. stylem dowolnym 
przegrał do Ciężkiego (Gwardia 
- Kraków). W ogólnej nunaŁa- 
cji zwyciężyło Ogniwo (Łódź).

W spotkaniach o drużynowe mistrzo 
stwo klasy B uzyskano następujące 
wyniki: w Gdańsku — Budowlani po­
konali Włókniarza (Rumia) 14:6. Spój­
nia I B zremisowała z rezerwami Ko­
lejarza 9:9. Stal Gdańsk wygrała w. 
o. 20:0. wobec nie przybycia na za­

wody Budowlanych (Kościerzyna).

Zebranie 
wioślarzy

We wtorek o godz. 16.30 w lokalu 
ZZK przy ul. 3-go Maja 4 w Gdańsku 
odbędzie się zebranie plenum Sekcji 
Wioślarskiej WKKF. Ze względu na 
wybór prezydium Sekcji — obecność 
wszystkich członków obowiązkowa

(Al)

Remisem reziiocięli s?zob
Budowlani (Gdańsk) - Kolejarz (Toruń) 2:2

Po długiej przerwie zimowej piłkarze Budowlanych wyszli 
na boisko, by zmierzyć się w to warzyskim spotkaniu ze swym 
rywalem w II Lidze Kolejarzem (Toruń). Ponad dwa tysiące 
kibiców stało na deszczu, by ob serwować grę drużyn — co 
świadczy najlepiej o popularno ści imprez piłkarskich na Wy­
brzeżu.

ka „Budowlanych” wystąpiła w 
następującym zestawieniu: Gro­
nowski II — Jatajski Nowako­
wski — Araminowicz Kamze- 
la, Nierychlo — Gronowski I, 
Goździk, Rogocz, Baszkiewicz, Pi 
larski.

(J. G.)

Z OSTATNIEJ CHWILI:

PorpżKa
bokserów Gwardii
(Telefonem z Kałowie)
Nieoczekiwanej porażki doznali tu 

■ . - ~ , bokserzy gdańskiej Gwardii uważani
II//;/ w*e wystąpi! Goz za faworytów w meczu o mistrzostw 
Hor/„ „ .. bę-|° I Ligi bokserskiej ze Stalą (Cho­

rzów).

W meczu niedzielnym gra to­
czyła się z dużą przewagą gos­
podarzy, a mimo to spotkanie 
mogło zakończyć się zwycięst­
wem Kolejarza, gdyby nie jedy­
ny piękny strzał. Gronowskiego, 
który w ostatniej minucie ^ przy­
niósł wyrównanie. Szybki, dos 
konały technik Gronowski był 
też najlepszym graczem na bois 
ku. Obok niego w drużynie Bu 

różnić należy e- 
nergicznego sto­
pera Kamzelę, 
który byl podpo 
porą defensywy. 
Po rocznej przer

A,

dzik, który 
dzie zdaje s!ę należał do moc­
nych punktów napadu w tego­
rocznym sezonie.

Gospodarze wystąpili osłabie­
ni brakiem czterech zawodników 
z pierwszej drużyny, Jedenast-

Mecz przyjaźni
Spotkanie polskich i radzieckich hokeistów

w piśmie „Sowietskij sport“ 1 sków widowni wymienili ze spor- 
fNr 27) znajdujemy pod powyż- towcami polskimi proporczyki i 

Y£ ™»czkl pamiątkowe, po rayn.«* 
dzieckich hokeistów w Moskwie, począł się meniz pomiędzy^ kombi

keiści znów spotkali się w me­
czu przyjaźni. W składzie kombi 
nowanej drużyny Moskwy wystą 
pili: bramkarz Mkrtczjan, obroń
Cy — Winogradów, Żyburłowicz, --- -------  „
Kuczewski i Mieńszykow, napastj brow. Hokeiści polscy usilowa- 
njCy __ Bobrow, Szwalow, Babicz,1 )i zorganizować wzmocnioną de- 
Pietielin, Uwarow i Kuzin. i fensywę przeciwko jednemu z

Początkowo gra rozwijała się najlepszych hokeistów radziec
Autór sprawozdania, sędzia wszech 
związkowej kategorii S. _ Sawin, 
tak opisuje ten mecz przyjaźni:

Serdecznie powitali sportowcy 
moskiewscy swoich drogich go­
ści —- polskich hokeistów. Na za­
lanym jaskrawym światłem ref­
lektorów lodowisku na stadionie 
„Dynamo“ uszykowali się spor­
towcy Polski Ludowej i stolicy 
Związku Radzieckiego. Witał.ich 
przewodniczący Moskiewskiego 
Komitetu Miejskiego Kultury Fi­
zycznej G. Rogulski. Z odpowie­
dzią wystąpił kierownik polskiej 
delegacji sportowej S. Skrzypek, 
wznosząc na cześć towarzysza Sta 
lina okrzyk, entuzjastycznie pęd- 
ehwycony przez tysiące widzów.

Hokeiści Moskwy przy akom­
paniamencie przyjaznych okla-

drużynami Polski i

ku Radzieckiego. Rachunek 
nieubłaganie rośnie i w koń­
cu gry osiąga wynik 9:L 

* * *
Szczególnie dobrze grał Bo­

nowanymi 
Moskwy.

Wśród gości wielu jest hokeistów, 
posiadających duże doświadczenie w 
spotkaniach międzynarodowych. Pol­
scy hokeiści — to niejednokrotni u- 
czestnicy mistrzostw świata i zimo­
wych zawodów olimpijskich. Niektó­
rzy z nieli znani są publiczności mo­
skiewskiej z czasów pobytu drużyny 
polskiej w Moskwie w 1949 t.

Jest tu i doświadczony bramkarz 
Maciejko, i jeden z najlepszych pol­
skich hokeistów Csorych, i wielokrot 
ny uczestnik najpoważniejszych spot­
kań międzynarodowych Paius i inni.

Podczas swojego pobytu w Moskwie 
w 1949 r. hokeiści polscy przeprowa­
dzili 3 spotkania z kombinowanymi 
drużynami Armii Radzieckiej, Moskwy 
i „Dvnamo“. We wszystkich tych 
spotkaniach zwycięstwo osiągnęli 
sportowcy radzieccy.

# * o
Obecntie polscy i radzieccy ho­

że zmiennym szczęściem. Aż oto 
bramkarz Mkrtczjan przepuszcza 
krążek, silnie wypuszczony przez 
jednego z napadających gości 
Natychmiast podchwytuje go ho­
keista polskiej drużyny kombi­
nowanej Chodakowski i wbija w 
siatkę bramki moskiewskiej. —* 
Goście prowadzą 1:0.

Hokeiści moskiewscy odpowia 
dają na to serią gwałtownych 
ataków. Wkrótce rachunek wy 
nosi już 4:1 na korzyść druży­
ny radzieckieej. Ani ofiarna 
gra bramkarza Maciejki, ani 
uporczywa obrona ze strony 
gości, ani umiejętne działania 
Csoricha i Palusa, ani ener­
gia całej drużyny polskiej nie 
mogą powstrzymać potężnego 
ataku hokeistów stolicy Zwiąż

kich, ale Bobrow bez wysiłku 
przechodził przez skoncentrowa­
ną obronę przeciwnika i dokład­
nie podawał krążek partnerom. 
Ściągając na siebie całą uwagę 
obrońców gości — Bobrow umoż­
liwia! tym wielką swobodę dzia­
łania swoim partnerom. Nie mniej 
znakomicie grali i napastnicy^ Ba 
bicz i Szuwałow. Oszołamiające 
były wprost ataki szybkich Pie- 
tielina, Uwarowa i Kuzina. Moc­
no trzymała się obrona drużyny 
moskiewskiej, aktywnie podtrzy­
mując swoich napastników. i

Przewaga hokeistów radziec­
kich była oczywista. Przewyż­
szali gości szybkością w jeż- 
dzie na łyżwach, techniką w la

keistów polskich dwa lata od 
czasu pierwszego spotkania z 
radzieckimi mistrzami hokeja 
nie minęły bez śladu. Hokeiści 
polscy znacznie zwiększyli 
szybkość jazdy na łyżwach — 
taktyka ich gry stała się bar­
dziej przemyślana, a technika 
prowadzenia krążka niena­
ganna.

Jeżeli towarzysze polscy poprą -----
cują jeszcze nad techniką długich [wygrał z Kubicą, 
i wysokich podań i wyzbędą się 
w grze pewnej taktyki schematy 
cznośei — niewątpliwie osiągną 
bardziej widoczny wzrost swoje­
go sportowego poziomu.

Mecz przebiegał w atmosferze 
przyjaźni. Sportowcy obydwu 
drużyn prowadzili grę wyjąt­
kowo fair. Należy też podkre­
ślić, że mecz był dobrze se£- 
dziowany.

Spotkania hokeistów polskich i 
radzieckich nabierają dobrej tra­
dycji i, wzajemnie wzbogacając 
doświadczenie sportowe, służą roz 
wojowi mistrzostwa sportowego

Zawody zakończyły sie zwycięstwem 
gospodarzy 11:9, przy czym o wyniku 
zadecydowała kontuzja Pęka i przy­
padkowy faul Kaczmarka.

W muszej Klinkosz (Gw) zostaje 
uznany za pokonanego w spotkaniu
z Wonsem. __

. W kogu­
ciej Stefaniak (Gw) wyPunktowa,ł 
Majcbrzyka, w piórkowej Kaczmarek 
(Gw) został zdyskwalifikowany w spot 
kaniu z Szędzielorzem. Gwardzista w 
ferworze walki uderza _ głową w ry­
wala, powodując u niego kontuzję 
brwi.

W lekkiej Antkiewicz zremisował 
z Bazamikiem. Równie nieoczekiwa­
nie zakończył® się spotkanie w wa­
dze pólśredniej, w której Pek II na 
skutek kontuzji przedramienia poddał 
sie Kempie. Kusz (St) wygrał w I r. 
z Jastrzębskim. Krawczyk zmnsił do 
poddania się Zagroflzkiego, Iwański 
zwyciężył Pomanta. Nowara wypunk­
tował Wojnarowskiego, FUsikowski

daniakijeml taktyką. obu saprzyWnion.ch
że należy zaznaczyć, że dla hol Tuim. Wł. M.

Koszykarze Gdańsk- 
w finale 

Pucharu Miast
Po trzech dniach emocjami 

cych zmagań a Puchar Miast w 
koszykówce męskiej w Szczeci 
nie, drużyna reprezentacyjna 
Gdańska składająca się z zawod­
ników Spójni i Kolejarza zdo­
była w eliminacjach pierwsze 
miejsce kwalifikując się do f> 
nałćw, kt^re rozegrane zostań-’ 
w dniach 30 i 31 marca oraz 1 
kwietnia na Wybrzeżu.
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